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asmiaktaori jego pce przyjmuj» 
od godziny 1 do 3 po południu. 
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OA nia 1 etycznia 1583 4, prenumera: 


bezplatno. 
zarówno użyżych jak i od 
rzuconych redakcja Die zwraca. 


Rok XII-Nr. 322 . 


Łódź czwartek 19 listopada 1936 r. 


Artylerja i czołgi powstańcze 


PRZEPRAWIŁY SIĘ PRZEZ RZEKĘ. 


NOCNE BOMBARDOWANIE MADRYTU 


ülem mumefów w adniinistrącji , Ech. 
4 Š ah 10 gr. Oxinoszenia do dofeów © x 
ma = 


AVILA, 19.11. — Agencja Havasa do- 
nogi; ' Ustanowiona przez dowództwo:*po- 
Wstańcze strefa na południowym ' wscho- 
dzie Madrytu: gdaie będą mogli się schro- 
ni śtarcy, kobiety, dzieci: i'nie' biorący: u- 
działu ”w walkach, została rozszerzona na 
części miasta, położone między. Calle Sur- 
bano na zachodzie, Calle Genova i Calle 
Goya na południu oraz Pasco de Ronda na 
Północy. O tej decyzji gen. Franco została 
żawiadomiona ludność Madrytu przez 'ra- 
dig i przez zrzucane z samolotów ulotki. 


GEN. FRANCO W GŁÓWNEJ KWA- 
TERZE. 

AVILA, -19.11,.— Korespondent Hava- 
sa donosi, iż gen. Franco przybył wczoraj 
po południu do głównej kwatery powstań- 
Czej, gdzie spotkał się z gen. Mola. W ko- 
łach powstańczych do tego spotkania przy 
Wiązane jest wielkie znaczenie ó ile cho- 
dzi o dalszy rozwój akcji wojsk powstań- 
czych. 

PO UZNANIU RZĄDU POWSTAŃ- 

CZEGO. 

SEVILLA, 19.11. — Wczoraj wieczo- 
tem o godz. 22.15 gen, Queipo de Llano 
Wygłosił krótkie przemówienie przez radio 
na temat uznania rządu w Burgos przez 
Niemcy i Włochy, Generał oświadczył m. 
in; Na skutek zbrodni popełnionych w ca- 
łej Hiszpanii, rząd madrycki nie może być 
nadal uznawany za reprezentanta narodu 
hiszpańskiego. Cała Hiszpania i naród hi- 
“pański jak jeden mąż zdecydowany jest 
odeprzeć raz na zawsze marksistowską hań 

i komunizm“. Audycja została zakoń- 
s20ha okrzykami „na cześć Nicmiec i 


1 

och, 

POWSTAŃCY PRĄ NAPRZÓD. 
SEVILLA, 19.11, — Źródła powstańcze 
donoszą, że podczas wczorajszych walk w 
adrycie wojska rządowe straciły 3.000 
łabjtych z czego 700 żołnierzy z t. zw. od 
działu międzynarodowego, 

Przez most pontonowy przerzucony 
przez rzekę Manzanares  przeprawiły się 
Wczoraj wszystkie wojska gen. Barrona z 
silną artylerią i czołgami. Również sforso- 
Wał rzekę oddział płk. Tella, Na odcinkach 
Robledo i Chavela powstańcy odrzucili 
Wojska rządowe, które” pozostawiły 150 
zabitych i wiele materiału wojennego. Po- 
ża tym strącono 3 samoloty rządowe. 

Na odcinku północnym natarcie pow- 
siańców trwa. Na odcinku Esquarialu woj 
ska powstańcze ścigają nieprzyjaciela. Na 
pozostałych odcinkach trwa 
gień artyleryjski, 


ożywiony 0- 


NOCNA NIESPODZIANKA. 
| MADRYT, 19.11. — Dziś o godz. 2.30 
| nad ranem samoloty powstańcze wznowiły 
| bombardowanie Madrytu. Bomby wybu- 
Chaly w różnych dzielnicach miasta. Śpu- 


Król Anglii na 
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stoszenia mają- być-straszliwe;.. Szczegó- 


łów brak. 


AŻ DO OSTATNIEJ MOŻLIWOŚCI. 

MADRYT, *19.11,. —! Dowództwo: obro- 
ny Madrytu zajmuje obecnie .pałac-mini- 
sterstwa. komunikacji. ” Zainstalowano tam 
radiostację, która: wczoraj funkcjonowała 
normalnie. Przemawiało szereg * mówców, 
stwierdzając „gotówość dą obrony Madry- 
tu-aż do ostatniej możliwości”, 


LICHE TANKI. 

BURGOS, 19.11. — Oficerowie: wojsk 
powstańczych twierdzą, że tanki sowieckie 
używane przez wojska madryckie są nie- 
słychanpie tandetnie wykonane.  Konstru- 
kcja ich jest zła i ma się:wrażenie, że:zo- 
stały one naprędce, zmontowane przez nie- 
wyćwiczonych monterów, Pancerze są wy- 
konane z kruchego cienkiego żelaza i kule 
karabinowe przebijają je na wylot, W zdo- 
bytych tankach znaleziono nieżywą zało- 
gę, zabitą kulami, które przebiły pancerz. 
Sowieccy oficerowie przysłani do obrony 
Madrytu nie znają języka hiszpańskiego i 
nie mogą „porozumieć się/z milicjantamni, 
PO UZNANIU RZĄDU GEN. FRANCO. 


RZYM 19,11. „Giornale dltalia* - ko- 
mentując decyzję rządu włoskiego w spra 


wie uznania rządu gen. Franco pisze, że 
decyzja ta jest logicznym rozwiązaniem 
dyplomatycznej sytuacji, - wytworzonej 


przez rozwój wydarzeń hiszpańskich. Wszy 
stko wskazuje, że rząd gen, Franco nietyl- 
ko panuje nad większością terytorium kra 
ju, ale że posada za sobą olbrzymią więk- 
szość narodu, 46% 


JAK ZAREAGUJE ROSJA? 

RZYM, 19,11. Powstaje pytanie, jak 
zareaguje na stanówisko Włoch Rosja so- 
wiecka i czy nie uzna decyzji rządu rzym- 
skiego za powód do oficjalnego zerwania 
zobowiązań o neutralgości. W takich oko- 
licznościach Włochy poszłyby niewątpli- 
wie śladem Sowietów i nie omieszkałyby 
udzielić jawnej pomocy rządowi gen. Fran 
co. Zaznaczyć należy, że włoskie koła pół 
urzędowe nie udzielają w tej sprawie żad 
nych informacyj. 


KOLEJ NA AUSTRIĘ I WĘGRY. 

PARYŻ 19,11. Havas donosi z Wiednia 
że wiedeńskie koła oficjalne nie wymienia- 
ją daty, w której Austria uznać ma rząd 


Dolar 5.28! 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary 5.28 i pół, funty ang. 25.85, franki 
szwajcarskie 121,65 (za 100), franki fran 
cuskie 24,58 za liry włoskie płacono 24,60 
(za 100), 
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ról angielski Edward VIH odbył ostatnio inspekcję floty strzegącej wybrzeża Wiel- 
dej Brytanii. Zdjęcie przedstawia raport składany królowi przez kapitana okrętu rekcją a robotnikami na tle wadliwego ob- 
Woiennęgo „Cowragęous" na pokładzie okrętowym podczas inspekcji: królewskiej. ,liczania przez dyrekcję fabryki należno- | 


powstańczy w Hiszpanii. Koła dobrze poin 
formowane twierdzą, że uznanie rządu w 
Burgos przez Austrię i Węgry nastąpi w 
najbliższym czasie. 


POSIEDZENIE 


Wielkiej Rady: Faszyctowokiej. 


RZYM, '19. 11, —-Wielka rada faszy- 
stowska pod przewodnictwem Mussolinie- 
go odbyła wczoraj wieczorem swe pierw- 
sze posiedzenie w 15-tym roku ery faszy- 
stowskiej. ' Posiedzenie rady rozpoczęło 
się*o, godz. 22, a zakończyło — dopiero o 
godz. 4 rano, 

Mussolini wygłosił. długie 2-godzinne 
przemówienie, w którym przedstawił sy- 
tuację polityczną międzynarodową i we- 
wnętrzną oraz położenie wojskowe i go- 
spodarcze. Po. sprawozdaniu Mussolinie- 
go, wielka rada powzięłą szereg -uchwał 
mniejszego znaczenia, 


walka o Madryt. 


CENX UULUDaa 


erzed tekstem t |. 1-SZK strona ŚW gi 
a W, mm l tam, str, 6 tam, w tekóńci 
© gr. nekrologi 26 gr. zwyca, lb g 
strona 10 łamów, drobne 17 gr. za wy 
rax, dla. poszukujących pracy 10 pm. 
maajmniejsza ogłoszenie 1230 gr. dl 
>G68robot 1 at. Ogłoszenia dwukolorow: 
> 560 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
as 1 trójkolorowe œo 100 proc. drożej. 


»głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
«ny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proe en 
droższe, 

Za ł w. mm, w | łamie szer.: 70 mm. (stron: 


*amów) w wydsulu prowiacjonałcoem 75 gi 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O 

Nr. 8008 


ZĘ | 


Gen -Varela (bez czapki), dowódca „wojsk powstańczych szturmujących Madryt stu- 
diuje mapę z- szefem swego sztabu. 


Maniieytacje prolegtacyine W Parvi. 


Dochodzenie w sprawie zgonu ministra Salengro. 


PARYŻ 19,11. Wedle-doniesień praso- 
wych. prokuratura w-Lille na prośbę. Blu- 


PIĄTEK ZADECYDUJE 


o strajku pracowników masarskich. SE 


ŁÓDŹ, 19. 11. — W sytuacji spowo- 
dowanej strajkiem pracowników przemy- 
słu rzeźniczo-wędliniarskiego zaszedł po- 
ważny, zwrot. dzięki interwencji władz ad- 
ministracyjnych, 

Władze skłoniły. Cech Rzeźniczy. do 
przyśpieszenia terminu walnego zgroma- 
dzenia członków Cechu, Zgromadzenie to 
odbywa się dziś o godz. 16-ej. 

Ponieważ sfery pracownicze już od po 
czątku akcji strajkowej stoją na jednym 
wspólnym „stanowisku, losy ewentualnej 
ugody uzależnione 'są w pierwszym rzę- 
dzie od-uzgodnienia poglądów w łonie sa- 
mego Cechu, gdzie panują w tej chwili pe 
wne” rozbieżności. 

Inspektorat Pracy podjął: ze swej stro- 
ny odpowiednie kroki, wyznaczając kon- 
ferencję na jutro na godz. 10. Starostwo 
Grodzkie zapowiedziało obecność swego 
przedstawiciela na konferencji. 

W mieście sytuacja utrzymała się bez 
zmian, «Mistrzowie rzeżniccy: pracują sa- 
mi w rzeźni, gdzie utrzymany jest całko- 
wity porządek, Komisja strajkowa zapet- 
wniła władze administracyjne, iż nie do- 
puści do żadnych aktów terroru. 

CZY PERSONEL INSPEKTORATU 

PRACY ZOSTANIE POWIĘKSZONY? 

Memoriał do Ministerstwa Pracy 

i Opieki Społ. 

ŁÓDŹ, 19. 11. — W dniu wczorajszym 
Chrz. Związkł Zawodowe w Łodzi wysto- 
sowały memoriał do Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej w sprawie uregulowa- 
nia stosunków pracy w przemyśle * prze- 
wozowym. 

Jak wiadomo bowiem, woźnice i stan- 
greci nie posiadają umowy zbiorowej z 
pracodawcami, co nie pozwała na unormo 
wanie warunków pracy, 

Wożnice występowali parokrotnie w 
powyższej sprawie od Inspektoratu Pracy 
który jednak przeciążony jest całą masą 
spraw bieżących i nie zdołał jeszcze bliżej 
zająć się przemysłem przewozowym. 

W związku z tym Chrześcijańskie Zw, 
Zawodowe proszą Ministerstwo o przy- 
dzielenie łódzkiemu Inspektoratowi Pracy 
dodatkowego personelu dla tej gałęzi prze 
mysłu. 

Odpis memoriału złożono również p. 
wojewodzie z prośbą -o poparcie na tere- 
nie Ministerstwa. 

ŁÓDŹ, 19. 11. — Dziś w Inspektora- 
cie Pracy: odbywa się konferencja -z- pra- 
cownikami przemysłu lakierniczego, któ- 
rzy strajkują od paru tygodni. 

Rezultatów konferencji nie można prze 
widzieć ze względu na zdecydowane sta- 
nowisko pracowników, 

POROZUMIENIE U HORAKA. 

ŁÓDŹ,>19 listopada. W zakładach włó- 


|kienniczych firmy. A. Horak w Rudzie Pa- 


bianickiej powstał zatarg»; pomiędzy. dy- 


ści za postoje zakładów, 

W związku z tym do dyrekcji wystąpi- 
li w imieniu robotników delegaci związ- 
ków. 

Przeprowadzona konferencja. doprowa- 
dziła do sorozumienia, przy czym dyrekcja 
fabryki zapewniła przedstawicieli związ- 
ków, że należności: za postoje będą: ściśle 
obliczane-Wcdług stawek taryfy, Ustalonej 
w umowię zbiorowej. i 

ŁÓDŹ, 19 listopada.- Na skutek.skargi 
robotników, przedstawiciele Związków 
Zaw. stwierdzili, iż firma „Arit“ w Rudzie 
Pabianickiej (Żwirki-2), „wypłaca swym 
robotnikom mniej, niż to przewidują odpo- 
wiednie stawki umowy, zawartej: z-robo- 
tnikami. 

Ponadto dyrekcja fabryki, chcąc-uchro- 
nić się przed ewentualną .odpowiedzialno- 
ścią, inaczej wpisuje pozycje -wypłat= do 
książeczek obrachunkowych. 

W. związku z tym: Związki Zawodowe 
wystąpiły. do Inspektoratu Pracy, prosząc 
o pociągnięcie „firmy do odpowiedzialności 
karno-administracyjnej. 


ma oraz rodziny Salengro wdrożyła docho= 
dzenie w sprawie powodów zgonu mini- 
stra, Wczorajszego wieczora odbywały się 
w Paryżu liczne mahliestacje protestacyj- 
ne, zorganizowane przez czynniki lewico- 
we. W różnych dzielnicach stolicy formo- 
wały się pochody. Z tłumów wznosczono © 
krzyki „Niech żyje Blum* i „Pomścimy, 
Sajengro". Wybito szyby w redakcji dzien 
mika Figaro“. Policja rozproszyła mani- 
festantów. Wszystkie partie wchodzące w 
skład „Frontu Ludowego“ nadesłały partii 
socjalistycznej wyrazy współczucia i soli- 
darności, występując przeciwko „zawodo= 
wym oszczercom'» - 


Partia socjalistyczna powzięła uchwa= 
łę,; stwierdzającą, Z€ 'Salengra' popełnił. sa- 
mobójstwo z powódu „ohydnej kampanii". 

Naczelny, redaktor „Gringoire“ de Car 
buccia opublikował komunikat protestują- 
cy przeciwko: uchwalonemu przez general 
ną konfederację pracy bojkotowi jego wy- 
dawnictwa. De Carbuccia zarzuca general- 
nej konfederacji pracy, że korzysta ona z 
sytuacji by objąć kontrolę nad wsżystki- 
mi dziedzinami życia, dodając, że odrzucił 
ofertę drukarni niezrzeszonych, ponieważ 
przestrzega uprawnień związków zawodo- 
wych, wymaga jednak poszanowania swo- 
body -.redagowania pisma i jego niezawi- 
słości politycznej, 


————— 
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Więlssze 


wyśrane 


dzisiejszego ciągnienia Loterii Klasowej, 
WARSZAWA, 19. 11. —-W -dzisiej-|183050 -143125 


szym pierwszym ciągnieniu I. klasy Lo- 
terii. Państwowej «większe-wygrane- padły 
ną następujące numery; 

10.000 zł —-19390 

5000 zł —-185174 

2000 zł — 79086 184909 


500 zł — 18138 72788 

400 zł — 13818 23188 28730 .47420 
155838 187812 

250 zł —-111518 128228 

200 zł — 25529 -39647 70048 85628 
108231 "164021" 164689- 167340 «190168 


1000 zł —.41921 42041 76416-114840 | 193017 
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KLINIKA POŁOŻNICZAĄ. 


+ 88, 


imach kliniki położniczej i chorób kobiecych Uniwersytetu Jagielońskiego, poświę- 


cony, uroczyście przez]. E,'ks, metropolitę 


Adama Sapiehę, w obecności ministra 


Świetosławskiego, 


Str. 2 


Qd poniedziałku rozpocznie się dożywianie 


6.500 dzieci szkolnych 


ŁÓDŹ dn. 19 listopada. Od poniedział- 
ku dnia 23 bm. Zarząd Miejski rozszerza 
w zi ym stopniu akcję dożywiania 
dzieci szkół powszechnych 

Z dniem 23 bm otrzyma w szkołach 
mieko'i chleb 2100 nowych dzięci, wobec 
czego akcja dokarmiania, prowadzona 


aczn 


PRZED ZBURZENIEM RUDERY. 


przez miasto obejmie łączną liczbę 6500 
dzieci. 
Przydział nowych 2100 porcyj dzien- 


nie odnosi się w pierwszym rzędzie do 
tych szkół powszechnych, które nie brane 
były pod uwagę przy. pierwotnym podzia- 
le. 


Lokatorzy domu przy ul. Piłsudskiego 12 otrzymali nakaz wyprowadzki 


ŁÓDŹ dnia 19 listopada. Cztery rodziny | eksmitowani otrzymali zasiłek z Wydziału 


zajmujące parterowy dom murowany przy 
ul, Piłsudskiego 12, otrzymały nakaz bez- 


zwiocznego opuszczenią swych lokali ze 
względu na konieczność dokonania roz- 


biórki domu. 


Rozbiórka rozpocznie się natychmiast 
po wyprowadzeniu się lokatorów, 
Należy podkreślić, że przymusowo wy 


Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego, co 
umożliwia im zmianę mieszkań. 


Ulica Piłsudskiego, jak wiadomo zysku 
je już swoistą sławę. Pierwsza zdjęła nie 
estetyczne szyldy sklepowe, stawia jednak 
opór w umieszczaniu nowych. Ulica ta nie 
schodzi z łamów prasy. 


Zapobiegliwy złodziej. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów, 


Łódź, 19 listopada, 

- Halina Smolarek, Włużąca, zamieszkała przy 
ul. Głównej ,47, przechodząc ulicą, uderzona so- 
stała przez tramwaj. Na szczęście odniosła tylko lek 
kic obrażenia w postaci ogólnego potłuczenia, 

Lekarz pogotowia przewiózł ją do szpitala na 
Radogoszczu. 

Dzisiejszej nocy w domu Nr..82_ przy 
Alei |-go Maja należącym do A. |. Stoliń- 
skiego, powstał pożar w mieszkaniu ijedno- 
izbowym Stefana Markowskiego, 

Zaalarmowano straż pożarną, która wy- 
słała do ognia I oddział oraz kurs instruk- 
torski 

Pożar ugaszono w ciągu godziny, wyrą: 


ŻYCIE ZGIERZA. 


bując drewnianą ścianę. 

Ogień powstał wskutek niedostatecznej 
izolacji rury od pieca, przechodzącej przez 
drewnianą ścianę. 

Wypadku z ludźmi nie było. 

Z balkonu przy ul. Kilińskiego 115 nie 
znany złodziej skradł sddre, stanowiącą 
własność lokatorki Heleny Bialer, 

W Wydziale Opieki Społecznej pozo- 
stawiono troje dzieci. Oświadczyły one, iż 
nazywają się Marian, Eugeniusz i. Jadwiga 
Biernasiakowie i mieszkają przy ul, Łagiew= 
nickiej 14 w Radogoszczu, 
| „Policja zajęła się sprawą odszukania ro- 
dziców, 


Zakończenie robót sezonowych. 


Z dniem 30 bm, zakończone zostaną w 
Zgierzu roboty sezonowe miejskie, W związ 
ku z tym robotnicy zatrudnieni przez Zarząd 
Miejski otrzymali wymówienia i znowu zary 
sowało się przed nimi widmo nędzy. Więcej 
niż połowa seznowców uprawnina jest je- 
dnak do zasiłku pieniężnego na wypadek 
bezrobocia; inni czerpać będą niewystarcza 
4c4 pomoc subwencyjną z Funduszu Pracy. 
Dobrze jeszcze, że robotnicy zostali przez 
Zarząd Miejski na dogodnych warunkach za 
opatrzeni na zimę w węgiel. Zarząd Miejski 
sprowadził 250 tonn węgla po cenie 3.80 
zł. za korzec, Jest to ceną niska i jeżeli węż 
miemy pod uwagę spłatę należności przez 
dłuższy okres czastr to' skontatować friisi- 
my, że Zarząd Miejski zrobił witlkie udogo- 
fnienie, by zaopatrzyć na zimę. w opał swo 
ich robotników. Spłata za węgiel trwać be- 
dzie do końca robót to jest do 1 grudnia. 


WYMÓWIENIE W „TRÓJKĄCIE“, 


W przędzalni „Trójkkąt* (dawniej Za- 


cherta) dyrekcja fabryki wymówiła pracę 
około 50 osób. Firma kiedyś zatrudniała 
więcej osób, lecz z powodu braku pracy 


kilkudziesięciu robotników nie pracowało, 
czerpiac zapomogę, Jednak obecnie i to już 
się kończy, Aby ratować tych robotników 
przed nieuniknioną nędzą, dyrekcja postano 
wiła zwolnić odpowiednią ilość robotników, 
by na Ich miejsce przyjąć starych bezrobo 
inych swych ludzi, którym zasiłek się skoń 
czył, Świeżo zredukowani robotnicy pójdą 
na zapomoge | będą czekać swojej kolejki 
na pracę, Fabryka obecnie nie jest w stanie 


zatrudnić wszystkich. Chwyciła się więc te- 
go sposobu załagodzenia kryzysu. 
Z ŻYCIA R. L O. K. 

W dniu Święta Niepodległości w lokalu 
własnym przy ul. Narutowicza 25 R. 1. O. K. 
zorganizował uroczystą akademię, podczas 
której okolicznościowe przemówienie wygło 
sił przedstawiciel Zarządu Głównego p, Su- 
miński, Oraz chór organizacji, odśpiewał 
hymn narodowy oraz szereg pieśni. 

Również w ub, sobotę Instytut urządził 
dla szerszego społeczeństwa przedstawienie 
w sali przy ul. Piłsudskiego 17, na które 
złożyły „się „dwie. jednoaktówki „Cud listo- 
aak „Piosenki żołnierskie oraz wesū- 
y skecz p. t. „Amerykański Kolarz". Impre- 
za udała. się w zupełności, 


„PRZYCZEPKA* WYSKOCZYŁA Z SZYN. 
Wczoraj wieczorem przy zbiegu vl, 0o- 
biej i Pierackiego wykofcił się tramwaj 
linii Łódź — Zgierz — Ozorków, przy czym 
z Szyn wyskoczyła przyczepka. Ponieważ 
była pusta obyło się bez wypadku. 
DZI$ DECYDUJĄCA KONFERENCJA, 
Dziś przyjechał do Zgierza inspektor pra 
cy 15-go obwodu w celu przeprowadzenia 
ugodowej konferencji pomiędzy pracownika 
mi-włókniarzami a przedstawicielami szerc= 
Ru drobnych przedsiębiorstw, które w sumie 
skupiają jednak poważną liczbę 2.000 kro- 
sien 
Dawna umowa zbiorowa, wiążąca obie 
strony, wygasła, stan zaś bezumowny trwa 
już ponse 2 miesiące, 
W kónferencji wezmą również 
przedstawiciele Związku „Praca“, 


udział 


Tysiącom dzieci w 
Pomyślcie o tem i 
na Pomoc Zimową 


Za ireść ogloszeń 


Polsce grozi głód. 
złóżcie ofiarę 
dla bezrobotnych, 


Dr med. 


redakcja nie odpowiada M. TAUBENHAUS 


EAEAN aea Eo 0 adm | 
Dr med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - giuekolog 
diatermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel, 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Doktór L. BERMAN 


POWROCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Cegielniana 15 
telofon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz, i święta od 1—%, 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


przy jinu ją lekarze we wszystkich specjalnościach 
uabinet Dentystyczny 


Analizy lekarskie, zastrzyki nestgne | 
lampa kwarcowa, djatermją i te 


PORADA 3 zł, 


Dr ned. 


H. ROZANER 


powrócił 


Ppejalista chorób wenerycznych, 
nyca seksualnych: : 
aru owy © 1 a ©, fr.1l piętro 


L 128 93 my * ad d—$wiecz 


skår- 


AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Zgierska 11 Tel. 246-09 
Dr med, M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
porwócił 

od 12 — Ż | od 7 — 8% wiecs 
jówięta od 10 — 12 w poł 


przyjmu'e 
w niedziele 


Dr med. 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chof. wenerycznych, acksualnych 
1 moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


r, od godz. $—12, od 4—3 w. aladziele 
zeyienias A aed gat e i 


Dr I. NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


al Andrzeja 4, lelet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 ; od 4—8 wiecz, 
w „lecznicy“ Brzezińska 11 od 12-1-ej 


Dr HEL 


HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, moczopicio- 
wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel, 179-1 f 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


ŹCHKO 
a 


Twórca wzorowej wsi polskiej 


POZNAŃ 19,11. Znakomity społecznik, 
twórca wzorowej wsi polskiej, ks. prałat 
Wacław Bliziński zaniemógł i musi poddać 


Czcigodny pacjent jest pod opieką znako- 


WIELUŃ 19,11. Przed Sądem Okręgo- 
wym w Kaliszu na sesji wyjazdowej w Wie 
lumiu rozpatrywana była sprawa zabój- 
stwa Leszczyka Konstantego który w dniu 
8 września br, we wsi Szczyty gm. Dzia- 
łoszyn pow. wieluńskiego poniósł śmierć 
podczas umizgiwania się do żony swego 
sąsiada I przyjaciela Owczarka Józefa. 

Tło tej sprawy która rozpatrywana była 

ze względu na swe podłoże erotyczne 
przy drzwiach zamkniętych, przedstawia 
się jak już swego czasu pisaliśmy następu 
jąco: 

Od dłuższego już czasu do uszu Ow- 
= Józefa, lat 29, dość zamożnego go- 


spodarza wsi Szczyty dochodziły słuchy 
jakoby żona jego, miała go zdradzać z są 
siadem Leszczykiem Konstantym, starszym 
pracownikiem drogowym. 

Zdradzany Owczarek, postanowił parę 
kochanków przyłapać na gorącym uczynku 

W krytycznym dniu Owczarek po po- 
wrocie do domu zastawszy Leszczyka sam 
na sam, ze swą żoną, stłumił w sobie nie 
chęć i zaproponował małą „bibkę”, 
Leszczyk, zaskoczony tą propozycją i dzi- 
wiąc się poniekąd krótkowzroczności przy 
jaciela skwapliwie zgodził się na to, sam 
stawiając wódkę. Gospodarze postawili za 
kaskę. ww ; 


ŻYCIE PABIANIC. 


Gdy mąż chrapie, 
Garnek narzędziem zbrodni. Emu 


(EB musi się poddać operacji, EM 


sić w Poznaniu i innych miastach w dn 
| : 


= 


Po wypiciu większej ilości „kólejek* 
Owczarek udając mocno pijanego ji nie- 
przytomnego połążył się spać, obserwu- 
jąc jednak spod przymkniętych powiek— 
coraz śmielej... gruchającą parkę''. 

W pewnej chwili, gdy kochankowie— 
zmyleni chrapaniem rzekomo śpiącego 
Owczarka— nie krępowali się już niczym, 
ten zerwał się z pościeli i chwyciwszy żela 
zny -garnek zaczął nim okładać 

przerażonych kochanków. 
Owczarkowa pod uderzeniami garnka 
uciekła z mieszkania gubiąc po drodze czę 
ści garderoby. 

Leszczyk zaś usiłował się bronić—lecz 
kilka strasznych uderzeń garnkiem w gło- 
wę pozbawiło go przytomności, 
Zaalarmowani krzykami Owczarkowej są- 
siedzi— z trudem obezwładnili rozwście- 
czonego Owczarka odciągając go od w 
krutny sposób zmasakrowanego Leszczyń 
skiego, który wkrótce zmarł nie odzyskaw 

szy przytomności. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy wziąwszy 
pod uwagę stan psychiczny w jakim w mo- 
mencie zabójstwa ` był oskarżony  o0- 
raz tło całego zajścia I dotychczasowe nie- 
naganne prowadzenie się Owczarka skazał 
go tylko na 1 rok więzienia, 


-ma 


0- 


Wielki koncert Tow. Śpiew. im. St. Moniuszki. 


W środę przyszłego tygodnia t. |. dnia 
25 bm. w sali teatru miejskiego przy ulicy 
Gdańskiej odbędzie się wielki koncert, zor- 

ańizowany przez Tow. Śpiewacze im. St 
oniuszki w Pabianicach, Koncert ten bę- 
dzie jednym wielkim popisem chórów To- 
warzystwa mieszanego i nowopowstałego 
męskiego, Kierownictwo koncertu spoczywa 
w rękach znanego z podobnych imprez śpie 
waczp-muzycznych i bardzo  uzdolnionego 
muzyka p. Karola Lubowskiego, Bogaty pro 
gram koncertu w tym pierwsze wykonanie 
w. Pabianicach na chór męski, pięknych utwo 
rów znakomitego. kompozytora p, Karola 
M. Prosnaka z udziałem orkiestry jak Bal- 
lada o żołnierzu i „Wschodnie opowieści" 
dają gwarancję, że koncert utrzymany bę= 
dzię na wysokim poziomie artystycznym, 
Dyrvguje sam kompozytor. 

Niechybnie powyższa impreza zalntere- 
suje wszystkich miłośników muzyki i pieśni 
polskiej. Kierownictwo ogólne p. Karola. Lu- 
bowskiego. 

DZIECIĘCY BAL KOSTIUMOWY, 

Drugą piekną imprezę organizuje w nad- 
chodząca niedzielę, dnia 22 bm. Koło Przy» 
jaciół Harcerstwa w Pabianicach, Będzie to 
dziecięcy bal kostiumowy pod nazwą „Dia 
naszych Milusińskich", który rozpocznie się 
o godz. 16-ej w sali Gimnazium Żeńskiego 
przy ul. Płaskiegó. Na balu tym obowiązek 
bawienia przyprowadzonych przez rodzi- 
ców dzieci wżięły na siebie harcerki pabia- 
nickie, Bal kostiumowy dzieci zapowiada się 
niezwykle ciekawie i jak można sądzić z in- 
tencyj organizatorów będzie na nim wesoło 
i radośnie, 

Wejście dla starszych i dzieci po 50 gr. 
od osoby. Bufet obficie zaopatrzony. Sala 
ogrzana 

WYKROCZENIA ADMINISTRACYJNE. 

świderoki Berek, zamieszkały przy ulicy 
Tuszyńskiej 29 zatrudniał w swej piekarni 
czeladników w dzień niedzielny, za co pocią 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, seksualnych | 


i skórnych. 


(Gabinet Roentgeno - i światłoleczniczy) 
Piotrkowska 70, te!. 181-83, 
Od 8—10, 1—280 ! od 6—9 w. w św. 10—1 


Dr med. 


H LUBICZ 


| Spec.chor skórnych weneryczoych i seksuzlnych 


(Piłsudskiego 69) ¿5 


141-32 
trzysmuie od rodz 4—10 1:—' B= wiecz 
W niedzielę i święta od 8 do 11 rano. 


Dr med. 


NIEWIAŻS$KI 


»pec,chor, weacrycznych, skórc ych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 


t 
przeprowádżii się na ul. Narutowicza | 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
ı moczopłciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r. : od 5.30—9 w 
w niedziele święta od > do 12 w poł 


PIECE, kuchnie przenośne, wszelkie robo- | 
ty zduńskie wykonywa „Kożminek'* Gilów- j 


| ną Nr. 51. 


OKAZJA! cegły starej 50.000, drzwj, okna, 
piece, krokwie, belki deski podłogowe 


"sprzedam Skorupki 19. 


gnięto go do odpowiedziainości. 

Splsano protokół Buczyńskiemu Albrech- 
towi ze Zduńskiej Woli, który zmuszał swe 
go odparzonego konia do nadmiernej pracy. 

PLAGA KRADZIEŻY, 

Nieujawniony narazie sprawca skradł z 
wozu worek jęczmienia na szkodę Wuczyń 
skiego Stefana, zamieszkałego przy ul. Pol- 
nej 15. 

Z komórki na posesji domu przy placu 
Dąbrowskiego 3, złodzieje skradli suszącą 
się tamże bieliznę na szkodę Antoniego Gra 
bowskieso. Poszkodowany, pbliczą;swę stra 
ty na'50 złotych. ' i 

PORADNIK KINOWY. 

„Nowości”, ul, Kościuszki 14, „Miłosne 
niespodzianki" z Normą Shearer w roli gió 
wnej, 

„Oświatowe“, ul 
z udziałem Janette 
Eddy. 


Qdańska „Roze Marii" 
Macdonald i Nelsona 


a zona grucha... 


ZDARZENIA i WYPADKI 


( j 


Francuski minister spraw wewnętrznych, 
|Salengro, członek. partii socjalistycznej, któremu w 
| prasie i parlamentie zarzucono popełnienie dezercji 
jw czasie wojny światowej, popełnił wczoraj samo- 
bójstwe gazem świetlnym 

(—) Niemcy i Włochy uznały rząd gen. Franco, 
Oba pańgtwa wysyłają przedstawicieli dyplomatycz= 
nych do- Burgos. 

(—) Prezydent Roosevelt odpłynął na pokla- 
dzie „Indianopolis* do Buenos Aires 
na konferencję panamerykańską. 

(—) Prezydent Rzplitej į marszałek Śmigły * 
Rydz wyjechali do Runowa na polowanie. 

(—) Zmarł b Andrzej Pluta, jeden 2 
przywódców Stronnictwa Ludowego, 

) Kontyngent uboju rytualnego ustalono MA 
| wczorajszej konferencji w Ministerstwie Rolnictwa 
jw wysokości 60 procent faktycznego uboju z lat 
ubiegłych. 

(—) Na wykładzie prof. Wolfke, na politechnice 
warszawskiej, doszło do awantur, wskutek bójki É 
zapalenia świecy dymnej. Wykład przerwano. 

(—) Wczoraj zostali zwolnieni z zajmowanych 
stanowisk urzędnicy Instytutu Badania Konjunktar 
Ludwik Landau i dr Marek Brejt z po” 
szerzenia w druku nieprawdziwych domysłów 


przez zalrucie 


krążownika 


poseł 


i Cen — 
wodu 
i przypuszczeń, mogących wprowadzić w błąd o” 
pinię publiczną 

(=) Nê terenie województwa krakowskiego I 
kieleckiego lądowały przymusowo trzy samoloty nie 
mieckie, pochodzące ze szkoły pilotów w Gliwicach 
Pilot Erik Kortz wylądował pod Oświęcimem, pilot 
Paul Mokry w Skotnikach pod Kobierzynem, a pf 
jlat Arnold Mueller pod Częstochową. 

(—) W niedzielę, dnia 22 bm. zostanie urucho* 
miona trzecia bezpłatna kuchnia dla bezrobotnych 
przy ul. Napiórkowskiego w gmachu II oddziału 
Straży Ogniowej. 

(—) Wczoraj przed Rzgowem nastąpiło w wie 
ganie motorowym tramwajów podmiejskich krótkie 
«pięcie wskutek uszkodzenia regulatora pod wago* 
|ne m. Spod blachy wydobyła się długa iskra i dym 
która jednak nikomu szkody wyrządzić nie mogłm 
Pomimo uspokujającego oświadczenia konduktors 
jeden » pasażerów, 42Jetni Jakób Michałowicz, 
współwłaściciel Grand . Pensionatu w Poddębinie 
wskutek strachu wyskoczył z wagonu zanim ten sta: 
nął i uderzył o słup, rozbijając czaszkę. Michało- 
wicz wkrótce zmarł, 

(—) Na ul. Brzezińskiej wyskoczył z autobusu 
ze strachu przed zderzeniem z drugim samochodem 
26-letni Śrul Goldstein i odniósł ciężkie rany głowy 
i ramion. Zderzenia udało się szoferowi uniknąć: 

(—) Preliminarz budżetowy łódzkiej Ubezpie 
czalni Spolecznej na rok 1937 przewiduje po stro 
nie dóchodów i wydatków sumę 12 i pół miliona 
złotych. 

(—) Dziś na teronia Łodzi rozpoczął się pod 
protektoratem prezydenta miasta M Godlewskiego 
„Tydzień Polskiego Białego Krzyża”, 

Tydzień Polskicgo Białego Krzyża trwać będzie 
od 19 do 26 listopadu, w czasie trwania którego od- 
bywać ię będzie sprzedaż znaczką oraz zakrojona 
na szeroką skalę akcja propagandowa tej wieleć po 
żytecznej instytucji 

(—) W śródmieściu Łodzi policja będzie spi 
sywała protokóły wszystkim, którzy sprzedają mle: 
ko niebutelkowane. 

(=) Sfery rolnicze domagają się ceny 6 do ? 
groszy za litr mleka odtłuszczonego do fabrykacji 
zlanitalu”, Kilogram hazeiny kosztowałby w takim 
razjo około 2 złotych, co uczyniłoby fabrykację 
satucznej wełny nierentowną, 

1 ( ) B prezos apelacji krakowskiej, Franciszek 
Eunleyicz, zoatąl Przeniesiony. ną emeryturę z t+ 
rzędu. " 

(=V Nagrodę: Jiteracką . im, 


i mano St 


i ; Orzeszkowej -preys 
j zna 'potañskiemu za powieść pt. „Czerwone 
maki" 

(—) Do Łodzi 


A> przybyła grupa importerów hisz 
pańskich, 


chce nabyć towary włókiennicze 
ila walczących wojsk na sumę 3 do 4 milionów zł. 


która 


ZANA ZOTAC: E Z RED 
Obawa przed mmrozami. 


Zarząd Miejski zakupuje nowy transport węgla. 


ŁÓDŹ, dnia 19 listopada — Zarząd 
Miejski powierzył firmie „Węgloblok* di 
stawę opału dla 
okresie od dnia | listopada 1936 roku do 
dnia 1 lipca 1937, zakupując 6000 tonn 
węgla kostka I i kostka Il po cenie zł. 3.40 
ża 100 kg. 

Taka właśnie ilość zakupywana była 
corocznie przez Wydział Gospodarczy, 
przy czym część węgla otrzymywali na 
swe potrzeby urzędnicy i robotnicy miej- 
scy. 


ZAEBUR wyciąg roślinny 
usuwa przyczyny | skutki złego trawienia oraz 
reguluje żolądek 
ANTIHEMOR wyciąg ziołowy środek przeciw 
Fiemeroidom 
PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
KREM =- BOB » dla dzieci. 
Poleca Labolatorjum przy Aptece 


Dr Far. St: TRAWKOWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Bizezińska 26, 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tamo 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździwcki. 
az O r 
CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 


ELEKTRYCZNY motor 10 koni regulator 
sprzedam, Andrzeja 7, Szulc. 
WYPOŻYCZALNIA smokingėw, najno- 


wsze modele, wielki wybór. J. Szymański, 
Łódź, Łagiewnicka 26, Pralnia. 


MENTOPINOL — GLOB 
środek przeciw gruźlicy. astmię i cierpieniom 
dróg odderhowych. 
nUdiWwERSAL= 
jerzy reamtatyam i wszelkie nerwo. bóle 
„HEBROLIN* środek przeciw iisza;om. egze- 
mie 1 łuszózycy 
BOBO — GLOB przysypka dla dzieci. 


Poleca Labolatorium przy Apteca 


Dr Far. St. PROSCIEJ | 


w Łodzi, ul, Brzezińską 56 


instytucyj miejskich w | 


| zimę przez Wydział Gospodarczy. 


W roku bieżącym ze względu ńa przy 
stępną cenę i wysoki gatunek węgla wszy 
scy niemal urzędnicy i robotnicy sezono- 
wi zaopatrują się intensywnie w opał na 


To też kontyngent został wyczerpany, 
a Wydział Gospodarczy postanowił zaku- 
pic w tejże firmie nowy transport węgla 
w ilości 2.500 tonn. 

Prezydium Zarządu Miejskiego wnio- 
sek Wydziału Gospodarczego zaakcepto- 
wało. 


Śmetna Elżbieta. 


Stan pogody w Lodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 19 listopada. — Dziś o 
godzinie 9-tej rano temperatura wynosiła 
I stopień powyżej zera. 

W ciągu nocy ubiegłej w śródmieściu 
najniższą ciepłota O stopni. 

Ciśnienie barometryczne 753 milimetry 

Zapowiedź pogody dżdżystej. 

Wiatry zachodnie i północno = zachod- 
nie. 


5 ZŁ, ze trwała 100 proc, gwa- 
rancji aparatem elektrycznym, powietrznym 
i parowym J. Podleśny, Nawrot 54-a. 


PIES czarny dużej rasy przybłąkał się, 
uszy długie i ogon długi. Do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. Tuszyńska Nr. 25. 


GOLENIE 30 gr. 

STRZYŻENIE 50 gr. 

MANICURE 50 gr. 

w higienicznym salonie  fryzjerskint. 
Radwańska 17. 

HAFCIARKI wykwalifikowane do robót 

wojskowych poszukiwane. Zgłosić się 


ll-go Listopada Nr. 74 w składzie ozdób 
wojskowych. 

"> 
TRWAŁA ondulacja najnowszymi apara- 
tami 5 zł. 100% gwarancji wykonuje za- 
kład fryzjerski Rokicińska 24, 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja najnowszym 
aparatem parowym tylko Wólczańska 167. 
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Naipierw zjeść — potem wyp 


Przepisy szwedzkiej prohibicji. | 


TRZY DWUDZ:E$TE LITRA WÓDKI NA GLOWE. 


Sztokholm, w listopadzie, | 

Weszliśmy do zacisznej restauracji. Na 
stołach paliły się świece, Na stole piętrzy 
ła się cała góra raków, do tego ser, masło, 
rzodkiewki. Zagraniczni goście zachwyce- 
ni, 

Lecz już po kilku minutach padło n'e- 
lichronne pytanie: 


— Jedzenie wyśmienite! Pycha! Ale 
gdzie ta wódka? 
— Zaraz będzie — odpowiedziałem 


powie, Zaraz zawołamy naszą kelner 
R... 

Panienka przyszła, przyjaciel zamówił. 
Sympatyczna dziewczyna uśmiechnęła się 
grzecznie i łamaną francusczyzną rzekła: 

— Pan tutaj jest obcy. Może pan otrzy 
mać tylko piwo, Nie mamy koncesji. 

— To znaczy: nie ma żadnej wódki, ko 
niaku? 

Twarze przyjaciół wydłużyły się. 

— Nie, proszę pana, tylko piwo. A mo 
że pozwoli pan cocktail, Bezalkoholowy, 
ale bardzo smaczny... 

— Słuchajcie— przerwałem panience. 
Tak jest istotnie tutaj. Pójdziemy do inne- 
Bo lokalu. Tam dostaniecie waszą wód- 
e. 

Zmieniliśmy szybko lokal. Po chwili 
siedzieliśmy w Belimannsruh. Orkiestra gra 
ła pięknie i przy stole zjawił się już usłuż 
ny kelner z wielką kartą w ręce. 

— Brawo!— zawołał mój przyjaciel — 


‘Karta win i wódek! Dawać ją! 


— Panowie raczą zjeść?— zapytał u- 
przejmie stołowy. 


WĄŻ BOA W SAMOCHODZIE. 


Dramatyczna scena na ulicy. 


Przechodnie na jednej z głównych ulic 
Budapesztu byli w tych dniach świadka- 
mi dramatycznego zajścia. Z samochodu 
podążającegó w kierunku cyrku, wysko- 
czył nagle mężczyzna i zaczął tarzać się 
na jezdni, wykonując rękami | 

rozpaczliwe ruchy. 
Przybiegli na pomoc przechodnie zauwa- 
żyli z przerażeniem olbrzymiego węża boa, 
który oplótł ciało nieszczęśliwego. Czło- 
wiek w żelaznych uściskach węża, zaczął 
słabnąć. Twarz jęgo zaczęła sinieć. Osta- 
tnim wysiłkiem dowlókł się do chodnika. 
Na szczęście w ostatniej chwili oderwało 
się z tłumu gapiów kilku silnych mężczyzn 
którzy z największym trudem zdołali uwol 


"Stanisław BROCHWICZ 


— Zjeść?— odparł ze zdziwieniem pa 


ryżanin— jedliśmy przed chwilą. Teraz 
pragniemy napić się czegoś porządnego! 


Co macie dobrego? 

—Proszę pana — odparł wciąż grzecz 
nie kelner.— Pan tutaj jest obcy. Ale mi- 
mo to nie mogę nic podać do picia, zanim 
pan... nie zje. 

Kelner przyniósł trzy nakrycia, Podał 
zakąskę, ser mięso, jarzyny, sałaty, deser.. 

— No, a teraz dostaniemy nareszcie na 
szą butelkę skana-akwawitu — westchnęli 
z ulgą zagraniczni goście. 

Skinęliśmy na kelnera. 
cicho do ucha: 


Szepnąłem mu 


Flaga panamerykańska 


1 grudnia rozpocznie się w Buenos Aires 
kongres wszechamerykański w którym we- 
źmie udział prezydent Roosevelt. Na zdję- 
ciu oficjalna flaga panamerykańska: trzy 
krzyże i wschodzące słońce. 


nić ofiarę z uścisków węża. Jak się okaza 
ło, był to artysta cyrkowy, popisujący się 
sztukami z oswojonym wężem boa. Podą- 
żał on właśnie na przedstawienie, którego 
głównym momentem atrakcyjnym miało 
być „duszenie“ człowieka przez węża: Na 
dwie godziny przed wyjazdem odbył w do 
mu z wężem „geralną próbę“, Widocznie 
płaz ocenił próbę tę za niewystarczającą i 
powtórzył ją raz jeszcze w samochodzie, 
napadłszy znienacka na swego właściciela 
który niebezpieczną tresurę byłby o włos 
przypłacił życiem. Atrakcyjny numer przed 
stawienia musiał być tego wieczoru odwo 
łany. Artystę, któremu boa zgniótł kilka 
żeber, odwieziono do szpitala. 
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"biednej kobiety, zerwało się jedno słowo, |dzwonek, 


[| REKINY 


. Powieść współczesna. . > 
STRESZCZENIE, ką. Miłość ku mężczyźnie zastąpiła w niej 


Mira Zielińska, córka warszawskiego przedsię: 
biorcy budowlanego, studentka medycyny, powró- 
cjła z matką a podróży na Capri i do Stambułu. 

Po powrocie dowiedziała się o złym stanie im 
tercsów swego ojca Arnolda Zielińskiego. 

Mira była zaprzyjaźniona blisko z Haling Za- 
borowską, siostrg inżyniera, w którym była zako- 
chana. 

Zaborowski flirtował z piękną baronówną Lili 
Stern, córką bankiera, Jej ojciec współpracował £ 


tajemniczą organizacją międzynarodową, której 
przedstawicielem na Polskę był Karol Bathcy. 
ð è b 


Mała kobieta milczała, Cóż mogła po- 
wiedzieć tej młodej i możnej pani, która 
nie potrafiła niczego więcej zrozumieć po- 
za tym, co się składało na treść jej życia; 
a życie tej kobiety tak mocno różniło się 
od życia innych, nosiło zupełnie odrębny 
specyficzny charakter. Myślą wróciła do 
dziejów dnia wczorajszego, wspomnieniem 
przeżyła jeszcze raz namiętną pieszczotę 
ukochanego mężczyzny... Zatracili się wte 
dy... tak bardzo siebie pragnęli... Cóż mo- 
gła w tej sprawie mieć do powiedzenia 
Halina — ta młoda, piękna, pełna rozkwi- 
tu i dojrzałości swych wdzięków cieles- 
nych kobieta o obłąkanym spojrzeniu 
swych niezwykłych zielonych oczu!?,.. — 
Wczoraj wszystkie teorie o walce płci, o 
których tyle razy rozmawiały ze sobą, pa- 
dły wobec jednego uścisku męskich ra- 
mion, ukochanego człowieka. Na wspom- 
nienie pocałunków tamtego krew żywą fa- 
lą przypłynęła do głowy, zatętniły skronie 
i serce niespokojnym uderzyło taktem... ca 
ła istota Eli rozbrzmiała pieśnią tryumfal- 
nej, pełnej zaufania i wiary, miłości. O, 
przyjaciółko, j 
jestem za tyje okazywanej mi dobroci i 


jakże nędzną wydaje mi się nasza wspól- dłuższej chwili 


Ela chciałaby wiele, wiek, potoczyły się pierwsze łzy. Halina ) i ] 
doirzatych do rem i bezsennością, zdrzemnęła się. 


na zt ba przeszłość 
opo: lzi £ toi 


dla pi 'j 


Fanteria, która się stała wybuchneła płaczem, z ust, 
1-104, bardzo dale- pocałunków, krwią czerwieniących się usti 


wszystko, czym dotąd Halina umiała ją 
zjednać dla nienormalnych tworów swej 
wyobraźni, dla niezwykłego pojmowania 
wzajemnej, miłosnej przyjaźni dwu kobiet. 

— Elu, powiedz prawdę, zostałaś jego 
kochanką ?... 

Pochwyciła ją w swoje ramiona, szarp 
nęła za włosy, w tył przechylając głowę 
tamtej. Zajrzała swym przedziwnym spoj- 
rzeńiem aż na dno duszy. Wśród błysków 
przerażenia i promieni szczęścia w žreni- 
cach tamtej wyczytała całą prawdzę. — 
Przechyjała ją coraz bardziej. — „Och, 
jakże wstrętną jesteś Elu... jak bardzo 
wstrętną... wydajesz mi się brudną, czemuś 
to uczyniła”. Szarpnęła ją wściekle i tak 
jak mężczyzna żegna na zawsze opuszcza- 
jącą go dla innego kochankę, prosząc ją 
o ostatnią pieszczotę, tak teraz Halina 
wielkim ruchem otoczywszy szczupłe cia- 
ło przyjaciółki, przycisnęła ją całą do sie- 
bie... oczy, usta, szyję, policzki i włosy po 
krywała dzikimi namiętnymi pocałunkami. 
I tak jak odchodząca kochanka oddaje się 
|po raz ostatni kochankowi, który już skoń- 
|czy] się na zawsze w jej sercu — tak teraz 
Ela nie protestowała. Ostatni raz płaciła 
Halinie za wszystko, eo tamta uczyniła dla 


| 


dom Zaborowskich.. na ulicy odwróciła 
się jeszcze raz, jakby chcąc dobrze zapa- 
"miętać ten dom, w którym przeżyła tyle 
radości i wzruszeń. 

| "W swym pokoju, na tapczanie, bezwła 


"dnie leżała Hajina. Jej wspaniałe, pełne 


niej — za dobroć, za przyjaźń, za pomoć, 
¿za opiekę, za niego... Ostatni raz! 

| .„Później, gdy Ela szybko opuszczała 
i 


jakże bardzo ci wdzięczna | kobiecej dojrzałości ciało, przebiegały dre 


Leżała bezwładnie... Dopiero po 
spod przymkniętych. po- 


SZCZE. 


— Panowie chcieliby butelkę wódki.. 
chociażby pół może? Czy nic nie da się 
zrobić? | 

Spojrzał na mnie litościwym wzrokiem 

— ja pana rozumiem. Ale niech też pan 
zrozumie: ja z miejsca wylecę. Mój szef 
kontroluje wszystkie bony. Trzy dwudzie- 
ste litra na głowę! A panie — tylko poło- | 
wę. Nic więcej nie mogę zrobić... i 

Kiedy wychodziliśmy, przyjaciel mój 
rzekł: | 

— Zdarzało się już, że żle spałem, j 
gdyż za wiele wypiłem. Ale żeby iść do | 


ma e m 


BUDOWA SZOS W ABEISYNE?. 


kosy | 


łóżka z zepsutym żołądkiem i narazić się | Włosi przystąpili do forsownej budowy szos w Abisynii, aby połączyć centrum kra 
ju z Erytreją i zapewnić sobie dowóz materiału wojennego i żywności podczas dal- 
szej pacyfikacji Etiopii. 


POTWORNA ZBRODNIA W ŁRZIENCE 


na bezsenną noc z tego powodu, że na kil 
ka kieliszków trzeba zapracować... bezu- 
stannym jedzeniem, to — mówiąc delikat- 
nie— nowość dla mnie. 

— To tylko w pierwszym dniu tak—po 
cieszyłem przyjaciół. — Jutro postaramy 
się dla was o „motbok'. 

Nazajutrz wybraliśmy 
holmskiego oddziału „Systembolaget", 
jak tutaj nazywa się szewedzka centrala 
spirytusowa. 

Tutaj każdy obywatel otrzymuje swój 
„motbok”, w którym zapisuje się miesięcz 
ną rację wódek. 

Zagraniczni goście otrzymali kwestio- 
nariusz, który musieli szczegółowo wypeł- 
nić i w którym musieli podać ilość i ja- 
kość wódek, o przyznanie których zgła- 
szają wniosek. Napisali krótko i zwięźle: 
Dwa litry. 

Potem zawezwano ich do jednej z licz 
nych kabin, które ciągnęły się wzdłuż dłu 
giego korytarza, Weszli do niej z pewnym 
niepokojem. 

Kiedy wyszli, po ich rozradowanych 
twarzach poznałem, że wszystko poszło jak 
po maśle. 

Zadowolenie to zmieniło się jednak w 
entuzjazm, kiedy w składnicy przedłożono 
im cennik win i wódek. Nietylko różnorod 
ność gatunków wzbudziła ich zachwyt, 
lecz przede wszystkim ceny. 

— Tak tanio jeszcze nigdy nie kupowa 
łem najlepszych gatunków wódek! — o- 
świadczył mój przyjaciel. 

— Widzicie, to odwrotna strona meda 
Ju prohibicji w Szwecji!— wyjaśniłem. — 
Cały handel spirytualiami spoczywa w rę- 
ku państwa. 
wykluczone, wolny handel zabroniony. Z 
tego też powodu „Systembolaget” jest naj 


Wszelkie pośrednictwo jest |. 


Władze śledcze w Bernie czeskim ukoń- 
czyły dochodzenia w sprawie potwornego 
mordu na osobie sędziego okręgowego dr 
Jana Velgo. Akty sprawy przesłano do pro 
kuratury, która wygotuje akt oskarżenia 
przeciw wdowie po zamordowanym Marii 
Velgo i jej spólnikowi robotnikowi Wacła 
wowi Czernemiu. 

Dr. Velgo w roku 1935 poślubił 20-let 
nią Marię Havlik, zataił jednak ten fakt 
przed znajomymi tak, że w dalszym ciągu 
uchodził za kawalera, Młoda żona sędzie- 
go zatrzymała swoje własne mieszkanie i 
rzadko tylko odwiedzała męża. 

Sąsiadom przedstawiał ją sędzia jako 
siostrzenicę, a ona podtrzymywała tę mi- 
styfikację i nazywała go w obecności in- 
nych ludzi wujem. Po pewnym czasie zro 
dził się w umyśle młodej kobiety plan po- 
zbycia się męża, celem zagarnięcia jego po 
kaźnego majątku i pensji wdowiej. Na wy 
konawcę swego zbrodniczego planu wy- 
brała bezrobotnego metalowca Wacława 
Czernego. 


Pani Velgo udała się z mężem na kon- 
cert. Na krótko przedtem wpuściła do 
swego mieszkania Czernego i ukryła go W 
spiżarni, Późnym wieczorem małżonkowie 
wrócili z koncertu do mieszkania pani Vel 
go. Przed udaniem się na spoczynek S€- 
dzia wszedł do łazienki, by się wykąpać, 
Tam jednak napadł nań Czerny, ogłuszył 


tańszym na świecie sklepem win i wódek! | go jakimś tępym narzędziem o potem przy 
wwa yi 


Wielkie jak świat, kojące, przecudow- 
ne i pełne uroku, najwspanialsze słowo, 
jakie zna mowa ludzka... 

Słowo, które ma jednakowe brzmienie 
we wszystkich jężykach, jednakowy urok 
i jednakową treść dla wszystkich narodów 
słowo pachnące ciszą porannego ogrodu, 
zadumą majestatycznych cmentarzy, tchną 
ce siłą; cichą radością, ukojeniem... — naj- 
bardziej ludzka,  najrzetelniejsza skarga: 


— Mamo... 
s s * 


Karol Bathey ujął słuchawkę tejefo- 
nicznego aparatu, gdyż właśnie zabrzęczał 
dzwonek. 

— Hallo, słucham, ach to pan, dobrze, 
że pan dzwoni. Czy skończył pan już forė 
malności w urzędach? 


— To bardzo dobrze, jakże jest spra- 
wa z mieszkaniem? 


— świetnie! Zmieszczę się w czterech 


pokojach też. Niechże pan da spokój, nie | 


zależy mi na tym. Dobrze, że będę miał 


garaż pod ręką. Proszę mi przysłać Hete- | 


nę Martini. Dobrze, dobrze, pogadam z 
nią. 

— Co pan powie?! czyżby Zaborow- 
ski!.. no... wie pan, w to nie awierzę, ale 
chciałbym z panem osobiście porozma- 
wiać. Zdaje mi się, że Zaborowski jest za- 
palonym sportowcem, namiętnym aŭtomo- 
bilistą. Niech pan przyjdzie zaraz do mnie, 
musimy porozmawiać na ten temat, Poza 
tym proszę pamiętać, że w przyszłym ty- 
godniu pan wyjedzie. Do widzenia, czekam 
pana za pół godziny. 


ROZDZIAŁ XIII. 

Wielki budynek szpitalny pogrążony 
był prawie zupełnie w ciemnościach; tyl- 
lko na pierwszym i drugim piętrze, gdzie 
mieściły się gabinety dyżurnych lekarzy, 
widać było światło. 

Na pierwszym piętrze, w pokoju dy- 
żurnego |ekarza, łokciem o stół oparta, 
|siedziała Mira Zielińska. Wyciągnięte pod 
stołem nogi i ułożone na stole ręce, pochy 
lona głowa, wszystko wskazywało na to, 
|że asystentka doktora Przesławskiego, star 
|szego ordynatora szpitala, znużona dyżu- 


Nagle w pokoju rozległ się donośny 


nad drzwiami zapłonęły dwie 
zielone lampki — to był znak, iż przywie- 
ziðnó do szpitala chorego, którego stan 
wymagał natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej. 

„Ciężki wypadek“ przebiegło przez gło 
wę Miry, która zerwała się z fotelu i już 
biegła ku drzwiom. Właściwie dziś miała 
zastępstwo, gdyż lekarz, mający tej nocy 
dyżurować, nagje został wezwany na pro- 
wincję do umierającego ojca. 

Mira biegła wzdłuż białego, długiego 
korytarza oświetlonego dyskretnie płoną- 
cymi, małymi łampkami elektrycznymi. 

Na dole ujrzała krwawiące ciało męż- 
czyzny, ułożone na krótkich noszach. 

Asystujący policjant rzucił: 

— Samochodowa katastrofa, z cięża- 
rówką zderzył się-na zakręcie. 

— Głowa, prawa noga, oderwana dłoń. 
Dużo krwi mu uciekło — powiedział swoje 
sanitariusz. 

Na czole Miry ukazała się zmarszczka. 

— Na drugą sałę. Telefonówać po Wal 
kera, przygotować opatrunek — i pośpiesz 
nie pobiegła na górę. 

Gdy po upływie minuty Mira przystą= 
piła do opatrunku, jej przerażenie i zdzi- 
wienie nie miało granic. Na stole óperacyj 
nym ułożono pokrwawione ciało Jerzego 
Zaborowskiego. Dwie głębokie rany gło- 
|wy, złamanie prawego przedudzia, nadwe- 
|rężenie żeber i całkowite zmiażdżenie pra- 
wej dłoni — oto obrażenia, które wykaza- 
ły pierwsze oględziny. 
| Najwyższym wysiłkiem woli Mira za- 
|panowała nad sobą, zmusiła się do wyko- 
nania roboty tak, jakby czyniła to z czło- 
wiekiem, którego po raz pierwszy zoba- 
czyła. Nie chciała wiedzieć, że ten: jęczą- 
cy, półprzytomny z bólu człowiek, to Je- 
rzy Zaborowski — ten sam Jerzy Zaborow 
ski, który tak bardzo żałował, iż nie mógł 
wspólnie z nią przegrać seta na tenisowym 
korcie; ten sam, który odmówił swej sio- 
strze, gdy ta prosiła go o nawiązanie po- 
rozumienia z, Zielińskim. 

„Skąd to? w jaki sposób to się mozio 
stać ?| Wypadek... a może... o Boże..." Ty- 
siące domysłów i przypuszczeń rodziło się 
w głowie Miry, z wprawą i pozornym 0- 
panowaniem nakładającej opatrunki na ra 
ny Jerzego. 

Po upływie 20 minut przybył doktór 
Walker, któremu Mira przedstawiła stan 
Zaborowskiego. 


się do szok. I Występna żona sędziego. 


nic- 


po 


pomocy zbrodniczej kobiety utopił 
przytomnego w wannie, wypełnionej 
brzegi wodą. 

Jeszcze w momencie, gdy Czerny nań 
napadł, sędzia krzyknął głośno: „Ratunku! 
Bandyta!“ Krzyk ten usłyczała jedna z są 
siadek, lecz kiedy podeszła do drzwi mie- 
szkania pani Velgo, było już tam spokoj- 
nie, a po chwili zabrzmiały dźwięki forte= 
pianu. To grała, mężobójczyni. Sąsiadka 
zawiadomiła o krzykach policję, która wy 
słała na miejsce kilku wywiadowców. W 
momencie, gdy ci wchodzili do mieszka- 
nia, padły dwa strzały. Jak się okazało Czer 
ny strzelił do siebie w zamiarze samobój- 
czym. : 


Pani Velgo próbowała symulować O= 
mdlenie, a w pierwszym przesłuchaniu po 
dała, że padła również ofiarą Czernego w 
chwili, gdy zaalarmowana krzykiem męża 
wbiegła do łazienki, Tymczasem jednak 
Czerny, którego zdołano utrzymać przy 
życiu, ujawnił istotny przebieg zbrodni, 
zeznając, że pani Velgo obiecała mu za 
dokonanie mordu honorarium 

w wysokości 20,000 koron, 
płatne w ratach miesięcznych od 200 da 
400 koron. 


Niedoszły *samobójca oślepł na skutek 
postrzelenia się w skroń i uszkodzenia so 
bie nerwu wzrokowego. Jego spólniczka u- 
rodziła w więzieniu dziecko, którego Oj- 
cem ma być podobno —Czerny. 


SZEEEE W z RE ZO WA I YO a PIZZY TE PIODWE NA PIO e 


— Czy dzwoniła pani po Przesławski 
go? 

— Tak. Ma lada chwila przybyć. 

— (QCży odzyskał przytomność? 

— Zbyt wielki upływ krwi... Zrobiłam 
zastrzyk. 

— Będziemy czekać na Przesławskie= 
go. 
Po pół godziny doktór Walker wyszedł 
z pokoju, w którym leżał Jerzy Zaborow= 
ski. Za nim postępował Przesławski orač 
młody, jeszcze niezupełnie przytomny ze 
snu, asystent Srebrzycki. 

Dwu pielęgniarzy, opartych o ścianę, 
paliło papierosy. Zwrócili pytające spoj- 
rzenia w kierunku doktora Walkera 

— Czwarty stół] — powiedział Walker, 

W szpitalu wiedziano, iż Walker naj- 
chętniej operował na czwartym stole. W 
pokoju na pierwszym piętrze Przesławski, 
zapalając papierosa, zapytał: 

— Konieczne? 

— Widzieliście sami, kolego — odparł 
krótko Walker — trepanacja konieczna, 
niewątpliwie naruszenie opony mózgowej. 

Z ust Miry wyrwał się jakiś beznadziej 
ny okrzyk. Wajker spojrzał w jej stronę; 
bardzo lubił tę młodą dziewczynę, która 
miała w tym roku składać ostatni egzamin 
lekarski. Podszedł do nici: 

— Kolega Przesławski mi mówił, że to 
jest pani... dobry znajomy. Czy chce pani 
asystować przy operacji? 

— Tak... panie doktorze, a ręka?... 

Walker uśmiechnął się; 

— Mimo przejęcia się, pamięta pani 
o wszystkim. Brawo, panno Miro. Ampu- 
tujemy — dokończył poważnym tonem. 

Mira bezwładnie padła na krzesło, 

— Czy to konieczne? 

— Ależ tak, zupełne zmiażdżenie. 

— Należy natychmiast zawiadomić ro= 
dzinę. Zadzwonię po jego siostrę — ^o- 
wiedział Przesławski, który bywał gościem 
i Zaborowskich. 

Po 20 minutach czwarty stół byt re= 
gotowany do operacji. Biała sala ośwo*a 
na jupiterami, wyglądała tak, jak atter 
filmowe, w którym za chwilę. miano doko- 
nać zdjęć. 

W poczekalni na dole, oparta o ramię 
Miry, szłochałą Halina. 

— Uspokój się, Halu, w takich chwi- 
lach należy być opanowaną... 


(D. c. n.) 
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Już wirótce 


ciga nast Ch? L.sledneraiarć 
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Wszyscy, którzy regularnie opłacają pre- 

numerate, a także ci, którzy uregulują swe 

zaległości, otrzymają bezpłatnie bogato 
ilustrowany, obszerny 


Malendarz „ECHA“ 
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KC Wóańbauij w tilat itri 


Niedawno nadszedł do jednego z war- 
szawskich banków czek chiński, opiewają- 
cy na 18,000 dolarów, Wkrótce potem 
wpłyręło zawiadomienie telegraficzne od 
pólicji chińskiej, która danosi, że ponie- 
waż pieniądze te uzyskane zostały z prze- 
stępsiwa, gotówki nie należy wypłacać o- 
kazicielowi czeku. Przez pół roku władze 
polskie korespondowaty w tej sprawie z 
władzami chińskimi, kióre udziełiły infor- 
macji, że czek ten został wysłany z Szan- 
ghuju przez przebywającą tam łodziankę 
S., która wyszła zamąż za Rumuna, aresz- 
towanego obecnie w Chinach za dopusz- 
czenie się szeregu oszustw. Nicbawem za 
padnie decyzja władz co do tego, czy pie- 
niądze mogą być wypłacone, czy też wró- 
cą do Chin. 


. * 


Jedna z nielicznych w Warszawie, no- 
woczesna pływalnia zimowa w Domach 
Akademickich im. Prezydenta Narutowi- 
cza jest już otwarta. Publiczność korzy- 
stać z niej meże po przejściu bezpłatnego 
badania lekarskiego i wykupienia abona- 
mentu od godziny 10 do 12 i od 19 do 21. 
Od godziny 12 do 19 pływałnia czynna 


jest wyłącznie dla grup szkolnych i klubów 
sportowych, 


-= 
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W otwartym niedawno domu dla aka- 
demiczek przy ul, Pojnej, przybędą wolne 
pokoje, ponieważ skasowane będą biura 
różnych stowarzyszeń akademickich lab 
przeniesione gdzie indziej. Tym sposobem 
liczba pokojów zwiększy się 0'22 i wyna- 
sić będzie 126. Po wyremontowaniu po- 
koje te oddane będą do użytku reflektan- 
tek, 
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|Krateczki, 


rocałunek w 
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BEBE PRZYGODY BĄRNTA. ma 


Nauka miłości jest rzeczą zbyt indywi- 
dualną, aby nawet Pittigrilii potrafił w 
tej dziedzinie kogoś czegoś nauczyć, Po- 
prostu każdy człowiek albo ma albo nie 


ma wrodzonych zdolności w tym kierun- | 


ku. Jeden ze starych cyników tak mówi o 
| tym problemie: Przede wszystkim czło- 


wiek powinien posiadać tak zwane przy | 


rodzone „powodzenie”, a więc odpowied- 
ni ukryty wdzięk, na który kobiety „łecą" 
Poza tym trzeba umieć kobiety zdobywać. 
Nie zdobędzie nigdy kobiety człowiek, 
tóry sądzi, że mówiąc © ptaszkach, księ- 
życu, i miłości rozbudzi w kobiecie sen- 
fyment. Trzeba mieć tyle systemów zdo- 


ECHO- 


ciemnościach. 


„kosztów handlowych" przwyższa znacz- 
nie wartość kobiety. 

A kobieta lubi żeby na nią wydawano 
pieniądze. 

Charakterystycznym jest, że kobiety 
„łiczciwe”, a więc mężatki, damy z towa- 
rzystwa, narzęczone i t.p. Zawsze znacznie 
szybciej ulegają systemowi brutalności i 
cynizmu, niż kobiety lżejszych obycza- 
|jów, które najłatwiej ulegają sentymenta= 
lizmowi.. 
| Kobieta „uczciwa natomiast jest za- 
zwyczaj twarda, cyniczna i zmiękczyć jej 
serce może jedynie gwałtowna namiętność 
| sztuczna, czy prawdziwa — to obojętne, 


[Wyście Polki 


| WYGRANY PROCES OSTR $ALEZJĄNEK, 


| Z KATOWIC donoszą: 
| Przed Sądem Grodzkim w Katowicach 
odbyła się rozprawa, oblitująca w wiele 
| ciekawych momentów. Na ławie oskarże- 
nia zasiadł mianowicie inspektor szkolny 
Mieczysław Kłapa z Katowic. Akt oskar- 
żenia zarzucał mu zniesławienie Sióstr Sa 
lezjanek. 
lnspektor Kłapa spisywał z jedną z 
Sióstr Salezjanek kontrakt służbowy na 
stanowisko wychowawczyni przedszkola 
w Mysłowicach, kierowanego przez Sio- 
stry Salezjanki. W czasie spisywania kon 
traktu insp. Klapa pouczał siostrę, że dzie- 
ci należy wychowywać w duchu państwo 
wym, na co otrzymał grzeczną odpowiedź 
|od siostry, że Siostry Salezjanki jako ka- 
tołiczki i Polki wiedzą, że dzieci należy 


A ia x. bt A 3 À nz wad E religijnym i pañ- 
bywczych ile jest kobiet T do każdej sto-| albo też wartość konkretna w postaci fu- a ad a gucu i u arn i 50 
sować odpowiedni i właściwy system. Jest, terka, biżuterii, tuzinka jedwabnych poń- | stwowym. Na to p. Kvapz 


już rzeczą męskiej intuicji wiedzieć, jaki 
system należy zastosować w poszczegól- 
nych wypadkach. Jedną trzeba zdobywać 
bmrtalnie, innym razem trzeba przy zdoby- 
waniu być sentymentalnym, jednej mówić 
o płaszkach a innej o nowych udoskona- 
lonych formach miłości, ta lubi miłość pro- 
stą, zwykią i nieskomplikowaną, inna 
płomienną, wyrafinowaną. 


czoszek lub tp. a 
NIEZADOWOLENIE. 

To wszystko dotyczy ludzi dojrzałych, 
których nie stać jaż na tak wielki atut, ja- 
kim jest młodość. Młodzieniec w wieku 
lat 20 zawsze może kobietę atakować swą 
miłością. 


Jest to broń bardzo potężna, która dla; 


wiedział dosłownie: „Wyście Polki tylka 
w buzi, wy buntowniezki. Ja was wyleję 
i nikt wam nie pomoże, ani biskup, ani ku 
ria, an magistrat", l ; 

Z pocatku siostry nie miały zamiaru 
występować na drogę sądową, lec: gdy 
jze sirory p. Kłapy, jako inspektora szko!- 
nego, nie miały spokoju, wreszcie zwró- 
ciły się ze skargą do wojewody, prosząc 


É a "je. Nie| 0 interwencję i odpowiednie pouczenie in 
Można zdobyć kobietę na szczerość jj Starszych stanowi grożną konkurencję. Nie 


; zę zyc można si iwić i a- | spektora szkolnego. : 
"Cymizm, można ją zdobyć również na kłam- | na się tedy dziwić postępkowi Roma Zażalenie sióstr przekazano do prokiu-'do władz szkolnych. 


"stwa i najordynarniejszą blagę o stano- 
wiskach, położeniu. Są takie, które po jed- 
nym „posiedzeniu w kinie zdolne są do 
wszystkiego i są takie, 
trzech kolacjach w zacisznym gabinecie 
restauracyjnym 
Są kobiety uczciwe, które od razu przy- 
znają się, Że wiedzą o co chodzi i wyra- 
żają zgodę na powyższe fakty, są takie, 
które zwodzą, przeciągają, tymczasem na- 
bierają na „koszta handlowe” į w rezul- 
tacie wymykają się z ręki. Najpospolitszą 
formą zdobywania kobiet jest obietnica 
małżeństwa. Na takie obietnice większość 
kobiet łatwo się daje namówić na najgor- 
sze, Ale są również takie, które po daniu 
im takiej obietnicy wybuchają śmiechem 
i niefortunnego amanta wyrzucają na „zbi- 
ty pysk“, dla innych znów najlepszym ar- 
gumentem jest brzęcząca moneta. 

W ogóle to ta brzęcząca moneta i te 
„koszta handlowe“, są w miłości najpo- 
ważniejszą rubryką. Na pozycję kosztów 
handlowych składają się wydatki na kino 
cukiernie, kawiarnie, restauracje, tramwa- 
je, dorożki, taksówki i t.p. 

Nierzadko się zdarza, że wysokość tych 


AROPLE POTU N 
E Z 


ZE STANISŁAWOWA donoszą: 

56-letnia Parania Kuczyn z Pasjecznej 
cierpiała od kilku lat na nerki. Ostatnio 
choroba przybrała na sile. Kuczynowa, któ 
ra przeszła kilka ataków, została odsta- 
wilona do szpitala powszechnego. Wobec 
znacznej poprawy w stanie zdrowia, rodzi 
ha zabrała Kuczynową do domu. Tejże no 
cy Kuczynowa zmarła. Wczoraj miał się 


V. MORIS VOILLEMIER, | 


Obywatelski obowiązek. 


inżynier Lucjan Żorżel był punktual- 
fym, inteligentnym i wzorowym urzędni- 
kiem. Pełen inicjatywy umiał zawsze wy- 
naleźć dla zagadnień najbardziej zawiłych 
i skomplikowanych zadaw alniające rozwią- 
zanie. 

Nic więc dziwnego, że pryncypał mło- 
dego człowieka, Paweł Marcillac, właści- 
ciel dużej przędzalni w Woógezach cenił 
go bardzo, wyróżniał widocznie i darzył 
tak wielkim zaufaniem, że nie wahał się w 
Wypadkach większej wagi zasięgać jego 
zdania, 
Nie dość na tym: wobec tego, że Lu- 
cjan Żorżel pochodzący z dobrej aczkol- 

wiek niezamożnej rodziny był dobrze wy- 
chowany i elegancki pan Marcillac zapra- | 
szał go niejednokrotnie do siebie. 

W warsztatach szeptano sobie na ucho, 
że między panną Janiną Marcillac, najstar- 
szą córką przemysłowca a jego 
kiem zarysowała się idylla, 
ma to, że końcowym jej etapem będzie mał- 
żęństwo, 


Oczywiście, że dla Lucjana Żorżela, 
chłopca bez majątku były to horoskopy | 
lak piękne, że zaledwie śmiał marzyć o|‘ 


nich. Ale rzucało się wszystkim w oczy, | Włamanie nastąpiło po zaciętej walce. 


że panna Janina kochała go. 


Czyż nie korzystała z najbłahszych pre- | 
tekstów by wpaść do gabinetu młodego 
człowieka nie śpiesząc się bynajmniej 
odejściem? 

Owej nocy Lucjan Żorżel miał dyżur. W 
oczekiwaniu przybycia który miał 
zwyczaj po skończonym obiedzie spędzać | 
chwil kilka w swoim gabinecie dla spraw- 
dzenia kasy i wysłania pilnych listów, in- 
żynier skorzystał z jego nieobecności, by 
zaprowadzić nieco ładu w stosach papie- 


szęlła, 


gon w trumnie, 


dy świeżego błota na posadzce. Złym prze- 
czuciem tknięty, nie pomyślawszy nawet o 
sakramentalnym zapukaniu do drzwi wpadł 


do dyrektorskiego gabinetu. Czekał go tam | znać, że z powodu bólu głowy wyszedłem 


4: | DOWO 7 wi . s Í : 
urzędni- | Potworny widok dla wypalenia papierosa na ulicę. 


, ren -] z „3 Í 
zakrawająca |14 krzyź na dywanie popłamionym krwią 
R * | pan Paweł Marcillac nie dawał znaku žy- | 
cia. Z jego piersi sączyła się wąska stru- 
ga krwi. 


chwycił słuch 
z jwać policję, 


ma żandarmami zjawiwszy się na mie 
zbrodni przystąpił do drobiazgowych ba- 


najwidoczniej zadowolony, że trzymał „mo 
rową'* zbrodnię w ręku. Gdyby mu się u- łał. 
dało wykryć i schwyłać przestepcę pewien 


A CZOLE TRUPA. 


odbyć pogrzeb. Kiedy” jednak krewni szy 
kowali się do przygotowań pogrzebowych 
Zauwążono, że Kuczynowa oddycha, a na 
czoło jej wystąpiły kropie potu. 
Zawezwano natychmiast księdza, który 
odroczył termin pogrzebu, Zawiadomiono 
komisję lekarską, Nim jednak komisja 
przybyła Kuczynowa faktycznie zmarła, 


IiE kw 


rzysków zalegających biurko, wiedząc, że 
przemysłowiec wrażliwy był na tego ro- 
dzaju drobne atencje z jego strony. 


Sprawdziwszy, że wszystko u szefa by- 
ło w należytym porządku, Lucjan Żorże! 
wrócił do swego pokoju. 

Głowa ciążyła mu, gdyż wyjątkowo du- 
żo pracował tego dnia i postanowił więc 
wyjść dla wypalenia papierosa na ulicę, 

Nieobecność jego nie trwała długo; ro- 
zumiał bowiem, że jego miejsce było w biu 
rzę nie na dworze. Jakież było jego zdu- 
mienie, gdy zobaczył nawpół uchylone 
drzwi prowadzące do gabinetu pana Marcil- 
laca. Pewien był, że zamknął je na odcho+ 
dnem, a pryncypał uchylał je tylko dla we- 
zwania Żorżela do siebie. 


Młody człowiek zauważył również šla- 


rozciągnięty z rękoma! 


Poprzęwracane mebie, rozrzucone akty 
)twarta kasa — wszystko świadczyło, że 


Straszny ten dramat rozegrał się w cią 


gu niespełna pół godziny! 


Lucjan Żorżel, wstrząśnięty do 
awkę tełefonu by zaalarmo- | 


W kilka chwil po tym komisarz z dwo- 


Jań. 
Był to młody, początkujący sądownik, 


niezdolne sa do niczego. | 


tego, że pana gabinet jest w sąsiedztwie 
z gabinetem pańskiego pryńcypała.. — za 
uważył indagujący z- naciskiem. 


puścił swój posterunek!.. Poważne prze- 
winienie, mój młodzieńcze!... —odparł ko- 
misarz policji sarkastycznym 


wanie pana Marciflaca. 


głębi, | pry 


zmuszony jestem zaopiekować się panem. 


Żorżel podskoczył. 


ina Rygolskiego z ulicy Gdańskiej, gdy się 


jzważy, że liczy on sobie dopiero 19 wio- 
|sen. Młodość ma swoje prawa. Gorąca 


wY ajii po | Krew nigdy nie jest wodą... Gdyby panna 


|Helena Miczedżyńska liczyła więcej niż 
spotkałby się postęnek młodego 
Romana z gorącym przyjęciem. A tak to 
co? 

Panna Helcia liczyła nie mniej, nie wię- 
cej tylko 17 latek. Tylko, To nie jest żad- 
ne oszustwo. Tak się potem okazało. Na 
nią urok młodości młodego amanta nie po- 
działał. Tym bardziej, że to nie była wio- 
sna, lecz szara, smutna, chłodna i wilgot- 
na jesień, 

Powracała tedy panna Elcia z kina po 
godzinie 10-tej i na ulicy Gdańskiej do- 
szedł do niej nasz młodzieniec, ofiarowując 
jej swoje towarzystwo. Chłopak młody, 
przystojny liczył na to, że nie spotka się 
z odmową ze strony ślicznej swoją drogą, 
panny Elci. Niestety, miała ona serce z 
głazu. Na wszelkiego rodzaju próby nawią- 
zania rozmowy i © księżycu i o lampach, 
dających mało światła, i o miłości a nawet 
Romeczek poruszył inne poważniejsze te- 
maty — odpowiadała milczeniem. Wycze- 
kawszy odpowiedniej sytuacji, kiedy było 
mniej przechodniów i ciemniejszy odcinek 
ulicy, Roman zaczął inaczej. Oświadczył, 
że ponięważ ona nie odpowiada na żadne 
jego pytapia, jest tym obrażony i domaga 
się pocałunku. Aby prędzej obraza jego 
minęła sam w pewnym momencie wyci- 
snął pocałunek na usteczkach Helenki. Ta 
zaczęła krzyczeć. Zbiegli się przechodnie 
i „pan władza” też się zjawił 
czego p. Romanowi spisano protokół i zna- 
lazł się w Sądzie Grodzkim. Ten biorąc 
pod uwagę młody wiek Rygolskiego, ska- 
zał go tylko na trzy tygodnie aresztu z za- 
wieszeniem na lat pięć. 

Jerzy Krzeckd. 


| 24 lata, 


był, że akcje jego poszłyby w górę i szan- 
5e na awans wzrosłyby znacznie. 
Stwierdziwszy, że kasa była pusta, a 


dokumenty, gotówka i klejnoty znikły ode- | M 


zwał się do Lucjana Żórżela 
tonem: 
— Zmuszony jestem zadać kilka pytań 
anu, 
— Bardzo proszę — odparł zgnębiony 
młody człowiek. 
— Kto był dyżurnym dzisiaj? 
Ja. 
— (dzie pan rezydował? 
W moim gabinecie. 
Znajdującym się?... 
— Obok gabinetu pana Marciliaca. 
— I nie słyszał pan ani widział nic? 
— Absolutnie nic. 
— To... dziwne! Bardzo dźiwne wobec 


urzędowym 


Muszę się panu komisarzowi przy- 
— A! Pan wyszedł na ulicę!.. Pan o- 


tonem. 
I dodał znacząco: 
— Rozumiem teraz ślady błoła na dy 


Poczem, po krótkiej pauzie: 


— Pan był sam w fabryce.. Pański 


Zrobimy 
tymczasem 


Usłyszawszy ostatnie słowa, 
— Jakto? Aresztować mnie? — zawo- 


Nie jnarze” 


na skutek 418.35 


jego towarzysze natomiast zabrali Lucjana 


bójstwa pana Marcillaca rozpaczliwie. Żo- 
ręczyły za jego niewinność, 


necie ofiary morderstwa odpowiadały zdję 
ciom z jego nóg. Czyż nie porządkował w 
pokoju pana Marcillaca na 
przed zbrodnią? 


dać ostrożnie, uzbrojeni byli w rękawiczki 
kauczukowe nie pozostawiające śladów... 


nego na swoją obronę, ani interwencja pa- 
ni Marcillac i zrozpaczonej panny Janiny 
nie wywarły na sędziów przysięgłych po- 
żądanego wrażenia. Po nieudolnej mowie 
obrońcy nieszczęśliwy Lucjan Żorżeł ska- 
zany został na pięć iat ciężkich robót. 

s ka a 


ncypał został zabity w swoim gabine- | chwili. Niesłusznie ukaranemu 
cie sąsiadującym z pana pokojem... 
| wyszedł na ulicę i... widzę na dywanie śla- 
dy błota prowadzące do kasy... 
jscu ich odciski oczywiście!... Ale... 


Panjprzy pomocy stróża więziennego przeko- 
|Nanego o jego niewinności zbiec z więzie- 
nia. 


pod przybranym nazwiskiem 
Lucjan | towa walcząc po bohatersku. 


jowej wyrobił sobie dzięki znalezionej na 
placu boju legitymacji żołnierskiej, nowy 
dowód osobistu 
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tylko w buzi... 


ratorą Sądu Okręgowego w Katowicach, 
| który z kolei sporządził akt oskarżenia 
| przeciwko siostrom o zniesławienie urzęd- 
nika w służbie. Wówczas adw. Lewando- 
wicz, obrońca sióstr Sałezjanek, wniósł do 
sądu skargę przeciwko p. Kłapie. | 

Osk. Kłapa powołał na rozprawę jako 
świadków wszystkich urzędników inspek= 
toratu szkolnego, którzy, jak to było do 
przewidzenia, pod przysięgą zeznali, że 
o zajściu nic sobie nie przypominają. Na- 
tomiast siostry Salezjanki potwierdziły 
wszystkie zarzuty i oświadczyły, że zosta= 
ły przez p. Kłapę zniesławione. i 

W czasie rozprawy doszło do znamien 
nego incydentu pomiędzy popier ym 
skargę sióstr adw. Lewandowiczem a 0* 
brońcą osk, Kłapy, który twierdził, że „sia 
stry zeznają nieprawdę”. ; 

Epilog tego incydentu rozegra się naj* 
prawdopodobniej na terenie sądu „dyscy* 
plinarnego przy radzie adwokackiej. 

Po rzęczowym przewówieniu adw. Le 
wandowicza sąd skazał p. Kłapę na 10 dni 
aresztu i 100 złotych grzywny, dając wia- 
rę zeznaniom sióstr. 

Nadmienic należy, że przeciwko zasą” 
dzonemu Kłapie zawisło jeszcze kilka 
spraw o zniesławienie. 

Skarżą go mianowicie nauczyciele za 
ujemne wyrażanie się o nich w raportach 


A 


RADIO -KĄCIK. 


CZWARTEK, 19 LISTOPADA. 
Raszyn. 
1203 Koncert tia salońowego P, R. 
1240 Programy lokalne 
12.50 Dziennik poładniowy 
13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 
14.00—15,00 Przerwa dla Katowie, Poznania, Toru. 
nis i Wilna; dla Łodzi do g. 14,57 
15.00 Wiadomości gospodarcza 
15.15 Programy łokalne , 
1620 Audycja dła dzieci starszych (x Poznania) 
16.35 Koncert orkiestry mandolininów (z Katowic) 
11,00 „Dom rodzinny poza domem“ — odczyt — 
z Posnania 
17.15 Koncert kameralny 
17.50 Książka i wiedza. „Z dziejów i życia teatru” 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Programy lokałne 
18.50 Pogadanka aktunlna 
19.00 Słuchowisko pr „Substancja X“ 
1940 Polega muzyka ludowa i zalonowa w wyko- 
nania małej orkiestry P, R. 
20.30 Uniwersytet warszawski (s okazji 120.e] rocz. 
nicy założenia uniwersytetu) — odezyt 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Sylwetki kompozytorów polskich 
22.10 Muryka z płyt 
2240 Do tańca gra mała orkiestra P, R 
2245 Muzyka tanerzma = płył — z Warszawy 
23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 
pogadanka 
ŁÓDŹ, jak Rassyn, oraz: 
1240 Ptasi wice — płyty 
13.00 Koncert życzeń 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Koneert reklamowy 
1540 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 
15.55 O wszyskim po troszku 
16.00 Muzyka z płyt 
„Kapryśna moda odzieży chemicznej” == po- 
gudanka gospodarcza 
PIĄTEK, 20 LISTOPADA. 


Raszyn, 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka x płyt 
1.15 Dziennik poramny 
1.25 Programy lokalne 


— (o? Aresziować mnie?! Czyli... po- 
dejrzewać o zabójstwo ' pana Marcillaca.., 
mego przyjaciela raczej... niż szefa?... 
nie, jego męża zaufania?... Tego, które- 
mu zamierzał oddać córkę za żonę?! Ależ 
to szaleństwo! 

Daremnie pełen oburzenia protestował 
Komisarz udał się do mieszkania przemy- 
słowca by oznajmić, ze zwykłymi ostrożno- 
ściami straszną nowinę jego rodzinie, dwaj 


Żorżela ze sobą. 

Na rozprawie sądowej nieszczęśliwy 
młodzieniec bronił się przed zarzutem za- 
na i córka przemyłsowca obecne na sali 


— Napróżno. Odciski kroków w gabi- 


kilka chwil 


lstotni zabójcy natomiast operowali wi 


Ani argumenty przytaczane przez podsąd 


Dużo wody upłynęło od owej tragicznej 
udalo się, 
t 


r 
S$ 


W pułku Legii Cudzoziemskiej przebył 
wojnę świa- 


Po skończonej wielkiej zawierusze dzie 


ś 


Słuchaj, mój synu! 
wypadek. 


8.00 Audycja dla szkół 
11.30 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu i hejnał s Krakowa 
12.40 „Oświecenie przy pracy w gospodarstwie do 
mowym* — pogadanka 
13.00—]4,00 Przerwa dlą Krakowa 
13,00—14.30 Przerwa dla Lowa 
runia į Wilna (dla Łodzi dò g. 14.57), 
15.00 Wiadomości gospodarcza "4 
1615 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
16.30 Jan Kiepura i Marta Eggerth — płyty 
ton (z Łodzi) 
1715 Koncert orkiestry symfoniemej P. R. 
18.00 Wiadomości sportowo 
158.06 Poradnik sportowy 
18.50 Przegląd prasy rolniczej e Wilna (Łódź i Kú 
towire nadają audycje lokalne) 
reski) i 
1920 Z pieśnią po kraja I 
20.00 Skrzypce i altówka — druga pogadanka — 
2 Poznania P 
20.45 Dziennik wieczorny 
20,55 Pogadanka aktualna 
21.40 Koncert historyczny, muzyki polskioj — w 
Krakowa 
22.45 Programy lokalne 
23,00—23,30 Programy lokalne dla W-wy į Lwow4 
7.25 Parę informacji 
7.30 Program na dziś 
12.03 Muzyka z płyt — z Warszawy 
1300 „Wesołe pałudnic* — 
15.15 Koncert reklamowy 
1540 Jak spędzić święto? 
18.16 Poradnik spórtowy 
18.20 Transmisja z kawiami Ziemieńskiej w Łodzi 


8.10 Przerwa 

12.03 Programy lokalne 

12.50 Dziennik południowy 

14.00—15400 Przerwa dla Katowic, Poznania, To 
15.15 Programy lokalne 

11.00 „Na zagrodzie polskiego kolonisty“ — fcne 
1750 Pogadanka aktualna 

18.16 Programy lokalne 

19.00 Z rzeczy drobtiych i zabawnych (trzy hunt 
19.45 Fragment operowy 1 
20.15 Migawki muzyczno — ze Lwowa 

21.00 Muzyka lekka małej orkiestry P. R. 
22,30 „Metoda pana prezesa" — skecz z Poznanią 

ŁÓDŹ, jtk Raszyn, oraz; 

135 Muzyka z płyt — z Warszawy 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1545 „Więranka kwiałowa* — płyty 
18.50 „Wędrówka po bibliotekach fabrycznych" — 


COON 


Osiedliwszy się w północnej Francji 
gdzie brał udział w walkach, pojął uczci< 
wą robotnicę za żonę, która dała mu upra< 
gnionego syna. 

Ten wzorem swego życiodawcy powa 
żny i pracowity skończył szkołę rzemieślni< 
czą z odznaczeniem. Nie wiedział nic o drą 
macie swego ojca. 

Pewnego wieczoru po  automobilowej 
przejażdźce wpadł rozradowany do gomu 

— Uwolniłem tylko co — opowiadał 
ze śmiechem — ludzkość od wyrzutka spo« 
łeczeństwa, 2 

— Jakim sposobem? — pytał Żorżel, 
Złe przeczucie ścisnęło mu serce, 

— Wyobraź sobie, ojcze — ciągnął 
młodzieniec dalej — że przejeżdżając 
przez las natknąłem się na podejrzanego 
csobnika, który prosił mnie, bym zawiózł 
go jak najdalej od miejsca mego z nim 
spotkania. Po drodze zręcznie indagowa- 
ny przeze mnie, przyznał się, że uciekł z 
więzienia niesłusznie skazany za zbrodnię 
której nie popełnił Ale oni wszyscy tak 
mówią! 

— I co? — dopytywał się Lucjan Żorżel 


z.trwogą w głosie, 


— Jakto co? Zawiozłem go do najbliż 


szego posterunku policji, oczywiście! 


Ojciec jego zbladł, 
— Ty? Mój synu?! Zrobiłeś to?! Nie! 


Nie! To niemożliwe. Powiedz mi że to nice 
prawda! — mówił oddychając z trudem. 


— Ależ tak — potwierdził zdziwiony 


chłopiec — czyż nie było to moim obywa- 


elskim obowiązkiem?! 

Bolesne Fkanie rozdarło pierś byłego u- 
zędnika przędzałni Pawła Marcillaca, Wy- 
iłkiem woli pohamowawszy się — od- 


parł: 


— Twoim obywatelskim obowiązkiem? 
Opowiem ci pewien 


I zwolna, drżącym 


głosem odtworzył 
weją kalwarię. 
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CS P O RT. = 
(Gorace serca sportowców. 


Bolcserzy - dla Polskiego Bialego Krzyża 


Sportowcy, zdaniem lekarzy, mają sēr- 
ca o mięśniu zgrubiałym. Mają, jak to się 
mówi w języku medycznym „serca™ sporto 
we"; À 

Ale tak się jakoś składa, że te serca mi 


Mo zgrubienia mięśni, są wyjątkowo mięk- 


ie, jeśli idzie o wrażliwość na wszelką 

biedę ludzką. Biją szczególnie gorąco dla 

(ych, którzy potrzebują pomocy. 
Słyszeliśmy niedawno o składkach pił- 


Karzy na pomoc zimową. Teraz dowiaduje- 


My się o wielkiej imprezie sportowej, or- 
anizowanej na cel wyjątkowo społeczny. 
Mprezą tą są zawody bokserów łódzkich 
W dniu 29 bm. na dochód Polskiego Białe- 
której działalność 
Zńaną jest każdemu Polakowi. 

A jak już się do czegoś wezmą sporto- 
Wcy, to rzecz ta musi być zrobiona dobrze. 

0 też impreza bokserska na pewno wy- 
Padnie pierwszorzędnie. 

Nie będzie tam żadnej karoty, nie bę- 
dzie łataniny programu. Będzie doskonały 
program, doskonała obsada zawodników, 
ĉo z góry gwarantuje pełną kasę. Polski 
Biały Krzyż musi z imprezy tej otrzymać 
tyle, ile może przynieść w Łodzi najlepszy 
Mecz bokserski. 

Mecz w dniu 29 bm. będzie istotnie na 


1 z . 
leżał do najlepszych w sezonie bokserskim 


Świetny pomysł miał ŁOZB wyznaczając 
do meczu 2 reprezentacje: Łódź Północną 
I Łódź Południową. Z jednej strony zespół 
zmontowany z najlepszych zawodników 


Przy ulicy 


IKP i Hakoah (dzielnica północna), z dru- 
giej — najlepsi pięściarze Zjednoczonych, 
Geyera i Krusche-Endera (dzielnica połu- 
dniowa), Który zespół jest silniejszy? Te- 
go przed meczem nikt nie potrafi powie- 
dzieć. Oba zespoły są znakomite. 

Co najważniejsze, w drużynach tych 
nie zabraknie ani jednego z wyznaczonych 
zawodników, bowiem wszyscy oni mają 
świadomość, że start ich przyniesie orga- 
nizatorom doskonałe rezultaty finansowe, 

Czy znajdzie się taki „patałach”, który 
by nie stanął do tego meczu? Przede wszy= 
stkim każdy wie, że pracuje w tym meczu 
dia Polskiego Białego Krzyża, a potem... 
dla honoru dzielnicy miasta, 

Jest jeszcze jeden „pieprzyk" sensacji 
w tych zawodach: mecz jest właściwie eli- 
minacją przed ustaleniem składu reprezen- 
tacji Łodzi na zawody ze Stuttgartem. O 
tym pocichu wie każdy zawodnik. 

Szczegółowe zestawienie drużyn na za- 
wody w dniu 29 bm. przedstawia się nastę 
pująco: 

Łódź-Północ: Lieberman (Hak.) Bar- 
tniak (IKP), Spodenkiewicz (IKP), Biały- 
stok (Hak.), Wdowiński (Hak.) Goździk 
(Tomaszów) Pietrzak (IKP),  Blibaum 
(Hak). 

Łódź-Południe: Grambo (KE), Rychter 
(KE), Augustowicz (G), Kijewski (Zj.), 
Mikołajczyk (G), Bartosik (Zjedn.) Kito- 
das (Wima) i Jaskóła (Zjedn.). 


| mk 
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Tylnej i 


Zwycięstwo piłkarzy K.S. „Rzemieślnik' 


Na boisku Sokoła przy ul. Tylnej roze- 


grany został mecz piłki noźnej pomiędzy 


drużynami KS. „Rzemieślnik i RKS. „Pro 
mień*, 

Po żywej, interesującej grze zawody za 
kończyły się zwycięstwem zespołu KS. 
„Rzemieślnik“ w stosunku 2:1 (2:0), 


Wynik ten nie odzwierciadla dokładnie 


przewagi, jaką mieli rzemieślnicy nad 
Swym przeciwnikiem. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: To- 

Maszewski i Florczak, a dla RKS. Pro- 


mień — Łuczyński: 
Na wyróżnienie zasłużył Dziedzic z KS 
„Rzemieślnik. 


100, tysięcy łyżwiarzy... 


z calego świata. 

— Łotewska lekkoatletyka Smiltęenek 
ustanowiła nowy rekord świata w pchnię- 
ciu kulą oburącz, z wynikiem 21,08 m. 

— W konkurencjach  długodystanso- 
wych notują ostatnio Japończycy nowe ta 
lenty. Na niedawnych zawodach akade- 
mickich w Tokio w biegu na 10 km. zwy- 
ciężył Ameri w czasie 32:03,2 sek. przed 
nieznanym również Koszino — 32:08,4 
sek, 

— Anglia zawdzięcza sztucznym lodo- 
wiskom swój wspaniały rozwój w łyżwiar 
stwie i hokeju lodowym. Warto zaznaczyć 
że naturalnych lodowisk Anglia nie zna i 
sport łyżwiarski zaistniał dopiero z chwilą 
inwestowania sztucznych torów. 

Niemal wszystkie angielskie miasta po 
siadają sztuczne tory lodowe, a liczba 
członków klubów łyżwiarskich, czynnych 
w łyżwiarstwie szybkim, sięga paruset ty- 
sięcy osób. Statystyka angielska stwier- 
uza, że tygodniowa frekwencja na sztu- 
cznych lodowiskach w tym kraju wynosi 
około 100 tysięcy łyżwiarzy. 

— Z Buenos Aires donoszą, że w myśl 
decyzji trybunału federalnego aresztowa- 
ne zostały wszystkie dobra i nieruchomo- 
ści znanego boksera argentyńskiego, Lu- 
dwika Firpo, o wartości 350 tys. pesów 


argentyńskich. 


Zaaresztowane nieruchomości stano- 
wić będą gwarancję w procesie wytoczo- 
nym bokserowi za uciekanie przed płace- 
niem podatków. 

— Znany polityk brazylijski, Jon Al- 
berto, pracuje nad planem utworzenia no- 
wego ministerstwa sportu. 

Ostatnio w fortecy San Jon powstała 
szkoła wychowania fizycznego oraz spor- 
towa liga marynarki, i 
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Komunikat Z.0R.-u. 


Zarząd Związku Oficerów Rezerwy, 
Koło w Łodzi, przypomina swym człon- 
kom; że w dniu 19 listopada br. (czwar- 
tek) o godz. 20-ej punktualnie kpt. dypl. 


Mierzyński wygłosi odczyt p. t. „Przyszła 


wojna”. 
Z uwagi na b. ciekawy temat prosimy 
0 liczne i punktualne przybycie. 
Zarząd. 


Zawody prowadził niezbyt dobrze p, 
Kubera. 


„ECHO. 
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Kiuby francuskie EWEEEEESNNEJ Życie ekonomiczne? 


| -Znany polski gracz emigracyjny. Snella 
zakupiony został ostatnio przez jedną z 
jnajlepszych francuskich drużyn zawodo- 
wych, Olympique Lillois, który wraz z klu 
bem Racing (Strassburg) posiada w rb, 
największe szanse na zdobycie mistrzo= 
stwa Francji. 

Jest to już trzęci z kolei Polak, który 
grać będzie w Olympique Lillois, gdyż 


PIERWSZY KROK, 


zakupują polskich graczy. 


klub ten zakupił nadto 
Woźniaka i Walczaka. 

Podkreślić należy, że wymienieni trzej 
piłkarze grali uprzednio w klubach polskich 
i w reprezentacji emigracji naszej wystę- 
powali niejednokrotnie przeciwko naszym 
drużynom iigowym, które bawiły we Fran- 
cji, 


polskich graczy 


nna 


26 walk bokserskich 


w ciagu jednego dnia. 


Wczoraj odbyły się pierwsze walki w 
ramach pierwszego kroku bokserskiego. 

Okazuje się, że organizatorowie za 
szybko chcieli przeprowadzić olbrzymi pro 
gram. To też w ciągu jednego wieczoru 
musiano przeprowadzić 26 spotkań. Walki 
skończyły się po północy. 

Poziom słaby. Najlepsze przygotowa- 
nię wykazali zawodnicy KS, Geyer. 

Wyniki techniczne następujące: 

W wadze muszej Rojt (H) pokonał Ko 
żliką (S), Olejak (IKP) — Zyngemana 
(Gwiazda), Kühn (Wima) — Łódzkiego 
(Makabi), Marcinkowski (IKP) — Finkiel 
sztajna (M), Girnsburg (Gw.) — Hau- 
szpigla, Michalak (Zj.) — Jurka (IKP) 
Stępczyński (IKP) — Engelta (Makabi). 

W wadze koguciej Dolata pokonał Jer- 
makowskiego (KE), Olejnik (Wima) — 
Wajntrauba (M), Pawlak (G) — Jędra- 


siaka ($ok.), Herszokopf (G) — Statkie- 
wicza. 

W wadze piórkowej Hajek (Hak.) po- 
konał Steinberga, Pik (IKP) — Rutkow- 
skiego (KE.), Marciniak (IKP) — Milę 
(G), Burakowski (G) —  Zarnowskiego 
H). 

W kategorii lekkiej Szczepański (Zj.) 
pokonał Szerera (Wima), Przydonik (Wi- 
ma) — jeża (Sok.), Gorecki (S0k.) 
Białasa (IKP), Zawadzki (Sok.) — Bła- 
szczyka (IKP). - 

W wadze półśredniej Purgal (IKP) po- 
konał Klimczaka (KE), Markowski (KE) 
— Romanowskiego (IKP), Sowiński (Wi 
ma) Zylberberga (Hak.)  Szlesser 
(Gwiazda) — Fajgenbauma, Mikołajczyk 
(IKP.) — Szatkówskiego (Gwiazda), Ja- 
błoński (Gw,) — Krokockiego (Wima). 

Jutro dalszy ciąg turnieju. 


=- 


Sport w kilku słowach. 


W Katowicach odbędzie się w nadcho 
dzącą niedzielę nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie Polskiego Związku Atletyczne- 
go (w sprawie zmiany regulaminu). W 
skład delegacji łódzkiej na to zebranie 


DŁUGI LEONEK 


artystą filmowym, bokserem i zapaśnikiem, 


Polski olbrzym ze Śląska, popularny w 
Polsce „Leonek* Grabowski, który pod 
pseudonimem: Leona „Ketschelia. - wyjechał 
jako bokser na podbój Ameryki, fie dostał 
więcej pozwolenia od amerykańskiej komi 
sji bokserskiej na rozgrywanie dalszych 
meczów, gdyż jest zbyt wysoki i ma za dłu 
gie ręce. Grabowski odniósł w Ameryce 

dwa zwycięstwa: 
znokautował w pierwszej rundzie Roya Be 
netta, a Roberta Roberti pokonał przez te- 
chniczny k.o, w drugiej rundzie. 

Obecnie Grabowski bawi w Londynie, 
gdzie został zaangażowany do filmu. 

Grabowski w dalszym ciągu jako Ket- 


schell zamierza na przemian boksować i 
startować w walkach amerykańskich. W 
tym. o$tatwim, sporcie. rzycił on wyzwanie. 
wszysikim zapaśnikom. apyazykadskime+—>+« 


„KIERMASZ“ CZERWONEGO KRZYŻA 
MŁODZIEŻY. 


Tak jak corocznie Koła Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża urządzają w grudniu dnia 6, 
718 trudycyjny „Kiermasz“ w sali Straży Pożarnej 
przy ul, 11 Listopada 4. 

Wiele kiosków z pracami kół młodzieży, Wy: 
stępy artystyczne młodzieży, Orkiestry umilać będą 
czes zwiedzającym. Dla najbiedniejszych dzieci w 
drugim dniu Kiermaszu urządzona będzie choinka. 


W a 


Mocne nerw 


oto co jest nam potrzebne w zmaganiu 
się z trudnościami życia. Zioła magistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „Pasiverosa”, 
zawierające Passiflorę (Kwiat Męki Fań- 
skiej) roślinę o wybitnych własnościach 
uspakajających, uspakajają zmęczony i 


y przedewszystkiem - 


wyczerpany system nerwowy, łagodząc 
jego zaburzenia jak nerwicę serca, bóle i 
zawroty głowy, uczucie niepokoju vraz 
sprowadzają krzepiący, naturalny sen nie 


| hagietgl 4 przyzwyczajenia, *Y/ytwórnia: 


Magister Wolski, Warszawą, Złota 14. 


Z O S E S 


Składajmy ofiary na pomoc zimową! 
List pasterski J.E, ks. Biskupa-Ordynariusza. 


ŁÓDŹ 19 listopada. Ukazał się list pa- 
sterski |. E. ks. biskupa, Włodzimierza Ja- 
sińskiego, w sprawie pomocy zimowej dla 
bezrobotnych, W liście tym czytamy m. in: 

Zbliżająca się zima ze swymi następ- 
stwami trwogą przejmuje serca į umysły 
ludzi na biedę drugich wrażliwe i czułe. 

Zamykają się warsztaty pracy dla sze- 
rokich rzesz pracowników na polu i w ro 
bołach publicznych, chłód i głód w ubo- 

gich domach j chatach rośnie, niedola 
bezrobotnych potęguje się. 

Za nimi kroczy widmo chorób, cięż- 
kich zmagań się z losegn, a nawet śmier- 
ci przedwczesnej. Na widok tego budzi 
się w duszy szczególniejsze wołanie o mi 
łosierdzie, oparte o siłę miłości i sprawie 
dliwości, 

Obowiązek miłosierdzia jest bezsporny 
jest on sprawą wiary, sumienia i poczu- 
cia. 

Legion bezrobotnych szczególnie li- 
czny na terenię mojej diecezji w imię mi 
lości zaspokojony być musi w granicach 
dla nas dostępnych. Pracę tę podejmuj 
Komitet Obywatelski i jego zamierzenia : 
poprzemy czynną pracą j ofiarą, 

Legion głodnych w naszym mieście i 


parafiach diecezji w imię miłości woła 0 
|pomoc naszą. Nie zostawimy-go bez po- 
mocy. Nasza „Caritas* diecezjalna wszy 
stkię wysiłki uczynić musi, by nieść po-. 


moc najbardziej potrzebującym. 


Nasz „Doraźny Posiłek* w Łodzi į bra 
tnie jego organizacje w diecezji wzorem 
lat poprzednich nie tylko nie ustaną, ale 
wobec wzmagającego się niedostatku roz 
wijać sję muszą, bo sprawą wiary łączy 
się ściśle z czynnym miłosierdziem, jest 
jej owocem, a Kościół Św. powinnością. 
Idziemy z wiarą w pomoc serc ludzkich, 
które nam w tej charytatywnej pracy do 
pomogą, a sami dołożymy wszelkich sta- 
rań, by głodnych nakarmić, ubogich o- 
dziąć, ile nas tylko stać będzie. 

Nasz „Tydzień Miłosierdzia“ wyzna- 
czony na 6 — 12 grudnia, jak i zbiórka 
listopadowa na bezrobotnych znajdą w 
gorliwych katolikach apostołów i ofiaroda 
wców, by braciom cierpiącym ulżyć w bie 
dzie i niedoli, 

Gorąco Was Bracia Kapłani i Wierni 
w Chrystusie do tej samarytańskiej pracy 
zachęcamy, pomni na przykazania Boskie 
gr Mistrza: „Błogosławieni miłosierni, al- 
bowiem oni miłosierdzia dostąpią". Pra- 
com Waszym i wysiłkom z serca błogosia 
wimy. 

Łódź, dnia 1.X1 1936 r. 

(+) Włodzimierz. 


Ofiary na rzecz „Caritasu“ prosimy składać 
w centrali Stow. „Caritas* Łódź 
ul, Gdańska L. 111, oraz we wszystkich 
parafiach. 


wchodzą: prezes ŁOZA Rżewski 
i skarbnik p. Bernhardt. 

W sobotę, dnia 28 b.m. Union -~ Tou- 
ring obchodzi jubileusz 39-legia swego ig 
nienia, Jubileusz ten jest godny specjalne- 
go podkreślenia, gdyż Union - Touring jest 
najstarszym i jednym z najbardziej zasłu- 
żonych w Łodzi klubów sportowych. Zgod 
nie z tradycją w czasie uroczystości jubi- 
leuszowych zostaną wyróżnieni specjalną 
odznaką klubową członkowie, którzy nale- 
żą do klubu 25 lat, W tym roku takich 
członków — jubilatów będzie dwudziestu. 
W uroczystościach jubileuszowych, które 
odbędą się w lokalu przy uk Piotrkowskiej 
220, wezmą również udział b, członkowie 
Union = Touringu, zamieszkujący obecnie 
w innych miastach, 

Sekcja hokejowa Union - Touringu wy 
syła pięciu swych czołowych zawodników 
z Neumanem i jacobim na czele na parọ- 
tygodniowy kurs treningowy na sztucznym 
torze w Katowicach. 

W żwiązku z mającym się rozpocząć 
wkrótce sezonem hokejowym w Łodzi, za- 
rząd ŁOZHL odbędzie pierwsze, po letniej 
przerwie, zebranie w poniedziałek 23 b.m. 
o godzinie 19, w lokalu ŁKS-u przy ul. 
Wólczańskiej 140. Na zebraniu omówione 
zostaną sprawy związane z mistrzostwa- 
mi hokejowymi okręgu łódzkiego. 

Następujący 24-ej pięściarze łódzcy 
zostali powołani przez kapitana związko- 
wego do usilnych treningów przed meczem 
ze Stuttgartem: Szwed (IKP), Popielaty 
(IKP), Lieberman (Hak.), Grambo (KE), 
Rychter (KE.), Bartniak (IKP), Spodenkie 
wiecz (IKP), Czesławski (IKP), Fagot 
(H), Mikołajczyk (G), Wdowiński (H), 
Kijewski (Zjedn.), Ostrowski (Geyer); 
Durkowski (IKP), Banasiak (IKP), Kowa 
lewski (IKP), Goździk (TFSJ), Krawczyk 
(KE), Bartosik (Zjedn.), Pietrzak (IKP), 
Kraszewski (KE), Jaskóła (Zj.) Blibaum 
(H), i Kłodas (Wima). Spośród tych pię- 
ściarzy w ostatnim tygodniu przed meczem 
Łódź — Stuttgart ustalona będzie repre- 
zentacyjna ósemka Łodzi. 

Na ostatnim posiedzeniu ŁOZB zapa- 
dła sensacyjna uchwała ukarania zawodni- 
ka IKP, mistrza Polski w wadze lekkiej, 
Wożniakiewicza 3-miesięczną dyskwalifi- 


kacją. s 
Wożniakiewicz ukarany został za nie- 


subordynację sportową i, niegodne mistrza 
Polski zachowanie się wobec władz związ 
kowych na meczu Łódź — Poznań w Po- 
znaniu. 

Dyskwalifikacja liczyć się będzie od 
chwili zakończenia mistrzostw drużyno- 
wych Polski, w których startuje IKP, 

Ponieważ zaraz po mistrzostwach, Wo 
źniakiewicz przenosi się do Warszawy, 
dyskwalifikacja uniemożliwi mu start w 
barwach zespołu stolecznego, do którego 
zgłosił akces. 


rejent 
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TOA TTE DEET YTZTELROSEZCZA 
WINSZUJEMY 


Jutro. Feliksowi. 

Wschód słońca 7,03 
Zachód słońca 15,4) 
Długość dnia 8,38 
Ubyło dnia 8,11 
Tydzień 47. 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 18 listopada, 

Nowy Jork: loco 12.20, grudzień 11.15—76, sty- 
czeń 1.65, luty 11.64 

Liverpool: loco —, listopad 6.62, 
styczeń 6.57 

Egipska: loco —, listopad 11.09, 
marzec 10.29 


grudzień 6.59, 


styczeń 10.41, 


Brema: — Święto. 
Waluty, dewizy i akcie 
Papiery państwowe — zwyżkują. 


W dziale papierów państwowych panował na- 
strój mocniejszy, przy dość ożywionych obrotach. 
grupie premiówek 4% Poż. Dolarowa pod- 
niosła się o 50 gr, 3% Inwestycyjna 1 1 2 em. po 
i zł na sztuce, 

Z grupy innych papierów państwowych po wyż* 
szej o 0.50 proc. cenie obracuno 5% Poż. Konwer- 
syjną. 6% Dolarowa zwyżkowała o 0.75 proc, a 
7% ŚStabilizacyjna o zł 3,50 

Poza tym zakupywano 575 Poź. Kolejową oraz 
listy i obligacje banków państwowych po kursach 
ustalonych. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna | emisji 67.00, 2 emisji 66.50, 
Dolarowa 3 a 47.50, Stabilizacyjna 1927 r.» 481,00, 
Konwera 53.00, Kolrjowa 52.00, Dolarowa 70.00 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 į 94.00, 
L, Z. i Obl. Kom. Banku „Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94,00 i 81.00, Budowl. 93.00 
Ziemskie w Warszawie 5 s 49.73, m. Warszawy 
32.00 i 56.50, m. Warszawy 1933 r. 55.25, drobne 
55.25, Pozn. Ziemstwa Kred. s L. 45.00, Konwersyj= 
na m. Warszawy 1926 r. 6 em. 60.00, 8 i 9 em, 5725 


Mocniejsza tendencja dła akcyj. 

Zainteresowanie i obroty papierami dywidendo- 
wymi było dość duże, przedmiotem notowań było 
siedem gntunków papierów dywidendowych, nastrój 
panował mocniejszy. F 

Bank Polski 111.50, Cukier 30.50, Węgiel 16.50, 
Liłpop 14.90, Ostrowiec 29.25, Starachowice 36.00, 
Haberbasch 40.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 19. 11, — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie. Pszenica jedno: 
lita 25.50 — 26.00, zbierana 25.00 — 25.50, żyto 
I stand, 18.50 — 18.75, mąka pszenna pat IA 
wyciąg, 41.50 — 42.50, męka żytnia wycięgowa 


28.00 — 29.00, mąka razowa 22.25 — 23.25 


Poznań, 19.11. — Urzędowa ceduła giełdy zbo» 
żowo „ towarowej w Poznaniu, 

Ceny transakcyjne — nienotowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 18.00 — 18.25, pszenica 
25.00 — 25.25, mgka żytnia wyciąg. 27.50 — 27.75, 
mąka pszenna gat, I wyciąg. 41.00 — 41.50 


BEMAET HL 7 177 RZZF LK WCZA LAF IERAY ZY 
ODCZYT MEC. STAN. PNIEWSKIEGO. 


Dnia 21 b. m. o godzinie 7 i pół wieczo- 
rem w Sali Poiskiri .M.C.A. przy ul. Moniu 
szki 4a mecenas Stanisław Pniewski wy: 
głosi odczyt n, t. Zmiroki, pożary i świty”, 
Myślą przewodnią odczytu są rewelacje po= 
wojenne i konieczność stworzenia w Łodzi 
„samoobrony. społecznej“ na wzór istnieją 
cej w Warszawie, i Kie. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. | 


Staraniem sekcji odczytowej Oddziału Łódzkie- 


go Polskicgo Czerwonego Krzyża w niedzielę, dnia 
22 listopada o g. 12.30 w, sali P.C.K. przy ul. Pidi 


kowskiej 203 dr Ziegler wygłosi odczyt m. Ł: „O 
błonicy u dzieci” — Wstęp bezpiatny. 


5 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 

W piątek, dnia 20 bm. o godz, 20 w lo 
kalu Tow. (Al. Kościuszki nr. 17 ofic. 
Il p.), prof. J. Czeraszkiewiczówna wy- 
głosi sprawozdanie z odczytu dr. Juliusza 
Starzyńskiego p. t. „Odrodzenie i barok 
w Polsce" wygłoszonego w dniu 17. 11. 
r. b. w Towarzystwie Polsko-włoskim. 

W niedzielę 22 bm. odbędzie się pierw- 
sza z cyklu wycieczek geograficznych na 
trasie Łódź — Mileszki — Nowosolna — 
Łódź. 

Wymarsz z końcowego: przystanku 
tramwajowego Nr. 4 (róg Pomorskiej i 
Morskiej) punktualnie o godz. 8-ej rano. 


Do przejścia trasy pieszej około 15 kilo- 


4 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 


metrów, — Powrót .w godzinach popołi= 
dniowych. Ń 
Zapisy w piątek w lokalu Towarzystwa 
w godz. 18 — 20. Koszt uczestnictwa dla 
członków 20 gr., dla gości 30 groszy. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. | 


Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel, 8. 


Co nas po pracy rozweseli? y 


Testr Miejski — Ludzie na krzę. 

Teutr Popularny (Ogrodowa. 18). 
by panieńskie. 

Adria. Straszny dwór. 

Bratnia Strzecha. — Piekło. 

Casino: — Pan z milionami. 

Corso — I. Rose Marie, II. Wielki plar 

Europa — Bolek i Lolek. 


Ślu- 


Grand- Kino. Mały marynarz. A 


Metro. Straszny dwór. 
Miraż — Tajemnica czarnego pokoju. 
Przedwiośnie — Pokusa. 

Palace, W blasku słońca. 

Rialto, Pałac we Flandrii. 
Zachęta — Mazur. 

Wystawa obrazów artysty malarza A. 


T. Wippla, ul. Piotrkowska 113. « + 


Jutro zjemy na obiad. 
Zupę grzybową z łazankami, puree kartofla 
ne i szpinak z jajkami, loniwe pierożki 2 
serem. 
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SPRAW 


Każdy z nas ma upodobanie do innych 
kolorów, dla chłopca co czerwone, to ład- 
ne, dla człowieka zamkniętego w mieście 
zielone listki śnią wytęsknioną barwą, 

Nie wypada spierać się,.ponieważ każ- 
dy widzi kolory inaczej, ma oko wyczulo- 
ne na niektóre barwy, inne natomiast sła 
bo odróżnia, 

Daltonista miesza niebieski ~z czerwo- 
nym. Każdy z nas jest-'w pewnej mierze 
daltonistą nawet człowiek który.ma wzrok 
wyostrzony w tym. kierunku malarz zawo 
dowy odróżniający więcej odcieni aniżeli 


wachlarz barw. 


yczna kontrola odcieni. 


DZANIE ZABARWIENIA 


tło dzienne, promień słoneczny. Promień Nasze ubrania zawdzięczają swoje za- 
przepuszczony przez : pryzmat rozczepia| barwienie światłu. Fabrykuje się materia- 


się na siedem barw tęczy, rozwija się w 
wachlarz dokładnie zbadany przez fizyków. 

Każdy kolor tego wachlarza jest dla fi 
zyka falą o określonej długości, albo gra- 


gii. 

Wachlarz napowrót zwinięty —to- ko- 
lor biały. Ta wiedza o falach, drganiach, 
cząsteczkach i energii niewiele jednak po- 
może naszemu oku, kiedy zechcemy my 


ECHO 


ły w rozmaitych odcieniach, którym fabry- 


kanci nadają dziwaczne nazwy, Oko ludz 


kie nie potrafi przetłumaczyć tych nazw 
na alfabet siedmiu barw tęczy, pomimo, że 
dem cząsteczek, fotonów, o określonej ener | wiadomo nam z góry, iż każdy kolor mate 


riału jest mieszaniną tych barw występują 


cych w rozmaitych proporcjach, 
Nie dyskutujmy o kolorach. 


Nie możemy określić ich ściśle, matema 
Porównując dwa materiały, mu- 


tycznie. 


my przeciętni ludzie z ulicy. 


4, 


A 


Artysta-malarz, rzeżbiarz 'i rysownik J 
blicą pamiątkową 


blicą ta została wykonana, celem umiesz 
go, dla upamiętnienia roli jaką w Stanach 


a 


an 


Założyciel Instytutu Nobla' urodził się 
21 października 1838 r. w Sztokholmie. 
Studiował w swym rodzinnym mieście, 
przebywał kilka lat w Ameryce, Około 
1860 r. pracował razem z ojcem swym 
nad materiałami wybuchowymi, W 1856 r, 
zbudował nad Łabą (w Kriimmel) fabrykę 
która obecnie jest największą fabryką ma- 
teriatów 'wybuchowych na kontynencie. 
W 1866 r. wynalazł dynamit, a przez uży- 
cie nowego: środka. wybuchowego, powo- 
dującego: wybuch dynamitu, stał się twór- 
cą przemysłu nitroglicerynowego j now- 
szej techniki wybuchowej. Pomiędzy 
1867—1878 r, wprowadził dynamit do 
wszystkich państw europejskich i do- A- 
meryki i założył dalszych 
15 fabryk. 

W-r..1878 przebywał-w Paryżu 1 tu'doko- 
nał” wynalazku” żelatyny wybuchowej. W 
latach 1878—1880 uzyskał patent na auto 


Naturalnym. źródłem kolorów jest. śwla 


ku czci Tadeusza Kościuszki, 


kie kolory przeważają w tej szarzyźnie, 


Tablica ku czci Tadeusza Kościuszki w Chicago. 


(IS KUSCHUSZKU 


ME PI 17100161 
memar ern 


Blechert w swej pracowni w Chicago, z ta- 

na tle obrazów swego pędzla. Ta- 
czenia jej na budynku rządowym w Chica 
Zjednoczonych odegrął nasz wielki Na- 


czelnik. 


Historia nagród Nobla. 


44 miliony fr. szwajcarskich dla gen'uszów ludzkości. 


w San Remo 10 grudnia 1896 r. 


W testamencie: swym przeznaczył naj- 
swego majątku, wynosza- 


większą część 


cego 44 miliony franków szwajcarskich 


na pięć corocznych nagród po około 150 
tysięcy franków: 1) za ważne odkrycie w 


dziedzinie fizyki, 2) chemii, 3) medycyny 
i fizjologii, 4) za dzieło odznaczające się 
wzniosłą ideową tendencją, 5) zbratanie 
ludzkości, zniesienia fub zmniejszenia ist- 
niejących armij lub urządzenia trybunału 
rozjemczego, 


Cztery pierwsze nagrody rozdziela 
szwedzka Akademia, piątą zaś norweski! 
parlament. Po raz pierwszy -rozdzielono ! 


nagrody 10 czerwca 1901 r 
dzielające nagrody Nobla, tworzą Instytut 
Nobla, z. których norweski ma być roz- 


. Imstytucje, roz 


poprostu porównać ze sobą kilka szarych | simy polegać jedynie na wrażeniach, wzro 
ubrań w rozmaitych odcieniach į orzec, ja | kowych. 


To było prawdziwe i słuszne dawniej 


ale nie w naszych czasach, w epoce komór 


ki fotoelektrycznej, 

Wrażliwość ludzkiego oka zależy od 
okoliczności, słabnie ze zmęczenia, zmie- 
nia się z wiekiem. 

Komórka fotoeiektryczna, o której u- 
strojy nieraz pisaliśmy, jest okiem doskona 
łym. Na szczególną uwagę zasługuje rola 
tej światłoczułej komórki w określaniu bar 
wy, gdyż wprowadza ona nowy - miernik, 
charakteryzuje każdy odcień materii przy 
pomocy wykresów i liczb, 

W tym celu puszcza się na materię wiąz 
kę światła rozszczepionego na kolory tę- 
czy. Z każdym filtrem dającym jeden kolor 
sprzęgnięta jest komórka fotoelektryczna, 
ustawiona odpowiednio aby chwytać odbi- 
te i rozproszone przez materię światło da- 
nego koloru. 

Stąd powstaje dla każdego filtru prąd 
elektryczny, którego natężeniem mierzy się 
udział danego koloru, w zabarwieniu ma- 
teriału, 

Takie postępowanie pozwala zarejestro- 
wać każde zabarwienie w sposób ścisły, 
rachunkowy, sprawdzić je i zachować wzór 
ta przyszłość, wykazać, jakich składni- 
ków brak jeśli idzie o wprowadzenie pew- 
nych zmian koloru, 

Można zastosować te pomiary do ma- 
teriałów, do farb, do wyrobów szklanych 
i ceramicznych w pralniach i farbiarniach, 
w fabrykach mydła i cukru, szminki, pudru 
i tyfoniu, wszędzie gdzie występuje kołor 
a gdzież pod słońcem nie ma koloru? 

Ten proceder komórki  fotoelektrycz- 
nej stanowi dalszy postęp w jej zastosowa 
niu, 


Nigdzie "może zamiłowanie do kwiatów 
nie jest tak rozpowszechnione, jak w Sta- 
nach Zjednoczonych. Bogaci Amerykanie 
| wydają rocznie na kwiaty po kilka tysięcy 
| dolarów, nie ma bowiem uroczystości ro- 
dzinnej, zebrania towarzyskiego, obiadu 
proszonego, któreby obyły się bez kwia- 
tów. I najzwyklejszym  podarkiem przy 
lada sposobności są tam kwiaty. 

Handel więc kwiatami przymosi w Sta- 
nach Zjednoczonych duże zyski, a nieje- 
den z kupców hurtowych tego towaru do- 
robił się milionów. Dorobił się zaś — jak 
powiada Henry Penn, do niedawna prezes 
amerykańskićgo związku hodowców i kup 
ców kwiatów, który właśnie, po długole- 
 tniej pracy i dorobieniu się wielkiego ma- 
|jątku, wycofał się do życia prywatnego— 
nie tyle przez masową sprzedaż swego 


Nie obfitość, 
W r. 1891 przesiedlił się Nobel ziCieKkKAaWw€e opowiadania króla Kkwiałów. 


swym laboratorium do San Remo. Zmarł 


szerzony „na. międzynarodowy zakład nau- | 


RY 


£ jilands est to = 


i 0 
biała myszka, je- 


Książę Rupert of 
niepojęte dziwactwo 


dna ze wspaniałej kolekcji mysz pani Blo- 
wers of St. Albans. 
Kolekcja pani Blowers zawiera prze- 


szło 30.00 okazów, z których niektóre są 
naprawdę bardzo rzadkie i 
Wartość „Księcia Ruperta" 
na 60 funtów szterlingów. „Książę Rupert" 
posiada bardzo wys ykształcenie. U- 
mie zachować się jak najlepiej wychowany 
gentleman sam sobie myje łapki przy: mi- 
miaturowej umywalni, wygrywa 
plikowaną melodyjkę na” maleńkim forte- 
pianiku.i z nonszalacką gracją układa 
ną ślicznej kanapce. 

Dużo cierpliwości i czasu kosztowało 
mnie „wykształcenie* mego pupilka 
powiada pani Blowers. Myszy są jednak 

na ogół inteligentne, 
trzeba tylko znależć odpowiednie metody 
nauczania, 

Zainteresowałam się myszami już 
od chwili ukończenia wydziału przyrodni- 
czego na uniwersytecie. Wszystkie intere- 
sujące spostrzeżenia z życia mych wycho= 
wanek zapisuję w specjalnej księdze, która 
bez wątpienia dostarczy dużo 
materiału zoologom. 

— Spotykałam się już z bardzo korzy- 
stnymi propozycjami odsprzedaży moich 
myszek na występy cyrkowe, Nie przyjmu 


lecz gust... 


kosztowne 


jest oceniana 


kie w 


nieskom- 


SIÇ 


Ö= 


ciekawego 


Nie obfitość więc kwiatów, lecz gust 
w ich rozłożeniu wywoluje wrażenie este- 
tyczne. Nietylko cl zysku, ale i dobra 
rada stanowi o powodzeniu, 


PODSŁUCHANE 


PRZYJACIÓŁKI. 

Ziuta i Tosia dwie przyjaciółki spoty- 
kają się i oczywiście zaczynają natych- 
miast mówić o innych swoich przyjaciół- 
kach. 

— Ach, żebyś ty wiedziała, jakie rze- 
czy słyszałam o tej Eulalii! — mówi To- 
sia. 

— Czy coś 


lec 


złego? 


po prostu skandalicznego! 


Nr. 322 


Zbiórka na pomoc zimową 


Fragment akcji zbiórkowej na pomoc zimową dla bezrobotnych. Szlachetny ofiaroda= 
wca wrzuca do puszki Komitetu Pomocy. Zimowej hojny grosz. 


MYSI PENSJONAT. 


„Książe Rupert“ — czworonożny gentleman. 


ję takich propozycyj. Pracę swoją traktuję 
poważnie. Zrobiłam już bardzo wiele cię- 
kawych doświadczeń. 

Oglądamy też dziwny pensjonat mysi. 
W. długich salach setki półek. Każda półka 
ma okienko i małą otwartą klateczkę. Cha- 
rakterystyczny przykry zapach nie pozwa= 
la nam na dłuższe podziwianie kolekcji, 

— ja już się przyzwyczaiłam do tego 
zapachu - uśmiecha się pani Blowers — 
lecz z początku trudno mi było wytrzymać. 
EPT CIE YO ET 

Pomoc bezrobotnym 
to mie jałmużnaj 
to obowiązek z 


3 nakaz sumienia. 


Dekoracja 
Uniwersytetu Jagiellońskiega 


Pochód dostojnych gości, rektorów i sena- 


$ 2. e __„|łów akademickich w togach, z pedelami u- 
— Złego? To niedość! Mówię ci cóś niwersyteckimi 


w tradycyjnych strojach 


towaru , ile przez udzielanie dobrych rad niosącymi insygnia uniwersyteckie, zdążą- 


matyczny iramulec, na zabezpieczony przed 
eksplozją kocioł , parowy: ulepszył apara- 
ty, służące>do koncentracji kwasu 'sjarcza- 
nego, aparaty do zgęszczania i' zamraża- 
nia oraz aparat do oczyszczania żelaza la- 
nego. W .1884 r. wynalazł nową 'metodę 
trwałej: destylacji: nafty, która stała się pód 
stawą rozwoju rosyjskiego przemysłu na- 
ftowego. 


Wioska ficta. oddaje hołd 


Redaktor naczelny: Franciszek Probet. 


kowy dla prawa narodów ze znączną bi- | 


blioteką. 

Z pomiędzy Polaków. pierwszy otrzy- 
mał nagrodę w r. 1905 Henryk Siesnkie- 
wicz za powieść „Quo Vadis?“ Drugą na- 


grodę w*r. 1911 Maria Skłodowska - Cu- | 


rie za wynalazek radu. Trżeci Połak =- to 
Stanisław Władysław Reymont, za po- 
wieść pt. „Chłopi“. 


dawnemu przecwnikowi: 


W Neapolu gromadzi się niemal cała flota wojenna Włoch, której przeglądu doko- 
na dnia 26 listopada regent Węgier admirał Horthy, 
światowej admirał Horthy dowodził flotą austriackc-węgierską oraz eskadrą nie- 
miecką, które na Adriatyku walczyły z flotą włoską. 


Jak wiadomo w czasie wojny 


swym klientom w zakresie kwiaciarstwa. 

Bo choć w Stanach Zjednoczonych ist- 
nieje tylu miłośników i miłośniczek kwia- 
jtów, to jednak nię wszyscy rozporządzają 
|smakiem, gdy chodzi o ozdoby kwiatowe. 
Mnóstwo, zwłaszcza kobiet, sądzi, że 
| ozdobę stanowi wielka ilość kwiatów, co 
|doprowadza do przesady w  ozdobach 
kwiatowyca. 

— Pewna moja klientka — opowiada 

| Penn — pragnąca uczestniczyć w konkur- 
jsie ozdabiania kwiatami stołu obiadowego 
| zorganizow m przez klub miłośnpiczek 
| kwiatów, tórego należała, zwróciła 
|się do mn adę, jak ma postąpić. Obie 
,całem jej rodę i wręczyłem dwie koperty. 
|Jedną z nich oznaczyłem głoską A, drugą 
zaś głoską B. 
f Pierwszą z nich miała otworzyć, gdy 
|już rozłoży kwiaty na swym stole, drugą 
zaś, gdy pójdzie za radą, wymienioną w 
pierwszej kopercie. Pani ta posłuchała 
mej rady. W kopercie z głoską A znajdo- 
wała się kartka z napisem: „Proszę odrzu 
cić połowę kwiatów, znajdujących się już 
na stole, a resztę na nowo poustawiać i 
ułożyć”. W kopercie zaś z głoską B zna- 
lazła kartkę, na której napisałem: „A te- 
raz proszę odrzucić jeszcze połowę z kwia 
tów, które pozostały na stole”. No, i zdo- 
była pierwszą nagrodę. 


Odbitn w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Ledsi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Kasela 2) 


z m o Á 


— Wiesz, odrazu się tego domyśliłam 
jak tylko ujrzałam cię zdaleka. 

— W jaki sposób? 

— Miałaś taką uradowaną minę... j 


[jacy po nabożeństwie do 
gium Novum, celem wzięcia udziału w 
akcie 


gmachu Colle- 


dekoracji Uniwersytetu orderem 
Polonia Restituta. 


Z akcji pomocy zimowej bezrobotnym 


Mury miast polskich zostały zaklejone plakatami, odezwami i hasłami propagandowy 
mi Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym, wzywającymi społeczeństwo do ofiary 


dia tulżenia doli tysięcy bezrobotnych w okresie zimowym. 


Za redakcję o 


dpowiada: Roman Furmański. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


